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PRZEMYSŁ MOTORYZACYJNY

PRZEKROCZYŁ
PLAN PRODUKCJI

NASZE WNIOSKI NA KONGRES 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

WecBug opublikowanych 
danych polski przemysł mo­
toryzacyjny wykonał z nad­
wyżką plan produkcyjny w 
I kwartale 1949 roku. Wy­
produkowano 113,7% prze­
widzianej planem liczby cią­
gników „Ursus11 oraz 132,2% 
zaplanowanej ilości rowe-
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CIĄGNIKÓW
Załoga Zakładów Mecha­

nicznych ,,Ursus“ postano­
wiła wyprodukować do koń­
ca bieżącego roku 400 ciąg­
ników ponad przewidzianą 
planem ilość. Ciągniki te 
rozprowadzone zostaną po 
kraju za pośrednictwem 
„MOTOZBYTU11, a wypro­
dukowanie ich umożliwi po­
krycie bieżącego zapotrze­
bowania naszego transportu.

STARACHOWICE Ś Z T O
Wszyscy już wiedzą w Pol­

sce. że Zakłady Staracho­
wickie produkują doskonałe, 
pierwsze polskiej produkcji 
samochody ciężarowe STAR. 
Nowością natomiast jest fakt 
szkolenia przez Zakłady kie­
rowców, mających za zada­
nie „docieranie11 Starów.

Kandydaci na kurs rekru­
tują się z młodzieży robotni­
czej, która- odbyła 2-letnią 
praktykę ślusarsko-mecha- 
niczną w Zakładach. Kurs 
trwa pół roku i w ciągu tego 
czasu słuchacze przechodzą 
praktykę w poszczególnych 
działach produkcji samocho­
dów, zaznajamiając się ze

rów. Wytwórnie krajowe 
wypuściły w tym czasie 
21,158 rowerów różnych ty­
pów.

2 x w ięce j
POJAZDÓW MECHANICZNYCH

Jak w ynika z interesujących  
cyfr, ogłoszonych w  Nr 4 „Gos­
podarki Planowej". liczebność 
polskiego parkn samochodowego 
wzrosła w  porównaniu z okre­
sem  przedwojennym  o przeszło 
100%. C harakterystyczne jest 
przy tym, iż posiadamy obecnie 
nie tylko w  cyfrach bezwzględ­
nych, a le  i procentowo znacznie 
więcej sam ochodów ciężarowych, 
których znaczenie gospodarcze 
jest w iększe,niż sam ochodów oso . 
bowych. Rośnie też szybko licz­
ba ciągników, które przed wojną 
nie odgryw ały w  naszym  życiu  
gospodarczym w iększej roli. W e. 
dług wspom nianego zestaw ienia  
cyfrowego posiadaliśm y w  1948 
roku (w nawiasach dane porów-

wszystkimi fazami montażu 
wozów.

Uzupełnieniem praktyki 
warsztatowej są wykłady z 
przepisów o ruchu drogo­
wym i terenowa jazda szkol­
na.

W bieżącym miesiącu 
pierwszy kurs ukończył 
szkolenie i po złożeniu prze­
pisowych egzaminów przed 
Wojewódzką Komisją Egza­
minacyjną, 32 uczniów o- 
trzymało prawa jazdy.

Nowe Stary prze jadą więc 
pierwsze kilometry prowa­
dzone fachową ręką pełno- 
warto^mowego kierowcy.

S. Lesiak

Przed dwoma laty  na pierw ­
szym  kongresie Związków Za­
w odowych zam eldow aliśm y to­
warzyszom  z  kopalni i fabryk, 
całej klasie robotniczej, że bitwa 
o uruchom ienie transportu zosta­
ła wygrana.

Czyn ten  postaw ił transpor­
tow ców  w  jednym  szeregu z  naj­
wydajniej pracującym i dla odbu­
dow y zniszczeń wojennych.

Dziś m eldujem y się powtórnie 
na kongresie. M eldujem y się  z  
niem niejszym i osiągnięciam i, do­
wodzącym i, że transportowcy na­
leżycie zrozum ieli sw e zadania na 
drugim etap ie pracy, etap ie bu­
dowy socjalizmu.

W okresie 2 lat socjalistyczne  
współzaw odnictw o pracy stało  
się  już m asowym  ruchem tran­
sportowców. Wyniki akcji oszczę 
dnościowej sięgające w  roku b ie. 
żącym  ponad miliard złotych, o- 
gromny wzrost ilości tono -  kilo­
m etrów  w ykonanych przez posz­
czególne sam ochody, wzrost prze­
biegu m iędzynaprawczego, sy­
stem atyczne doszkalanie kierow­
ców, rozwój życia kulturalnego, 
akcji wczasów to w kład świad­

czący dobitnie o  osiągnięciach  
transportowców na dr 'dze do so­
cjalizmu.

Na kongresie w ysuw am y sze­
reg postulatów  m ających za cel

nawcze za rok 1938): sam ocho­
dów ciężarowych, specjalnych 
i ciągników siodłow ych — 34.829 
(10.144), sam ochodów osobowych 
— 31..069 (29.766), autobusów
1.719 (2.038). ciągników  rolni­
czych 14.000. ciągników drogo­
w ych 2.551 (przed wojną —  nikle 
ilości ciągników). M otocykli jest 
obecnie w  Polsce 38.480 wobec 
12.661 w  1938 r.

ZJAZD
m otocyk listów

n a

KONGRES
Z okazji 11 Kongresu Związ. 

ków Zawodowych odbył się 
gwiaździsty zjazd m otocyklowy, 
przy udziale wszystkich zrzeszeń 
sportowych Zw. Zaw.

Sztafety m otocyklowe przyby.
. w  dzień otwarcia kongresu do 

W arszawy i z łożyły meldunki
prezydium kongresu.

Sztafeta ZS „Związkowiec11 
w yruszyła z Rzeszowa, „Ogni­
wo" — z Krakowa, „Unia" — z 
Katowic. „Metal" — z Wrocła­
wia, „Włókniarz" — z Łodzi, 
„Kolejarz" —  z Poznania. „Gór.

—  ze Szczecina, „Budowla-
— z Gdańska, „Spójnia — z 

Białegostoku.
W drodze m otocykliści zbierali 

podpisy od organizacji związko­
w ych i innych.

jeszcze w iększe usprawnienie  
naszej pracy, w zm ożenie opieki 
nad poszczególnym  członkiem  
związku, którą w ysoko już roz­
w inęliśm y w  ciągu ubiegłych  
dwóch lat.

Perw szym  naszym  postulatem  
jest zjednoczenie wszystkich  
transportowców w  ramach jed­
nego związku. Staw iam y wniosek  
o zrzeszenie wszystkich kierow­
ców  przedsiębiorstw posiadają­
cych wydzielone jednostki trans­
portowe w  Związku Zawodowym  
Transportowców.

Dążym y do zjednoczenia w  na­
szym  związku „chałupników" 
jakim i są taksówkarze, w łaści­
c iele  jednej taksówki nie posłu­
gujący się żadną silą  najemną.

Hównicż SlIL-ki p odziw ialiśm y na XXII. Między­
narodow ych Targach w Poznaniu

UMOWA HANDLOWA

ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM

wzbogaci nasz taboz

Z M oskwy powróciła do War­
szaw y delegacja C entrali Han­
dlow ej Przem ysłu M otoryzacyj­
nego „MOTOZBYT" w  składzie: 
Wicedyrektor Handlowy L. F ilc ,  
ker i Kier. Oddziału Samochodo­
wego B. Chełmoński. Zadaniem  
delegatów było szczegółowe om ó. 
dostaw y sprzęta m otoryzacyjne­
go dla Polski. Sprzęt ten przew i. 
dziany był w  liście  towarowej 
5-letniej um owy handlowej pol­
sko-radzieckiej, obecnie chodziło 
więc o ustalenie w  ramach tej 
umowy szczegółów  dostaw  w  ro­
ku bieżącym i podpisanie kon­
traktów. W efekcie kilkotygod- 
niowych rokowań podpisa no 4 
kontrakty.

Dotyczą one samochodów i 
podwozi sam ochodowych różnych 
typów, dostaw ę części w ym ien­
nych oraz nowych typów  trakto­
rów z częściami.

Traktory te zostaną zastosowa­
ne w  rolnictwie polskim.

Otrzymamy też od Związku 
Radzieckiego poważną ilość kom ­
pletów ogumienia do sam ocho­
dów ciężarowych.

Staw iam y wniosek wprow a­
dzenia przymusowego ubezpie­
czenia każdego kierow cy na 
w ypadek utraty zdrowia lub 
śm ierci podczas wykonywania  
czynności zawodowych.

Prosimy władze państw owe o 
utworzenie specjalnych sądów  
dla spraw sam ochodowych, które 
rozpatrywałyby w szelkie sprawy  
przestępstw  drogowych i  w y­
padków.

Obrady kongresu, który roz­
patrzy nasze wnioski śledzim y w  
pełnym  napięciu świadomi waż­
ności w ytycznych, które staną  
się podstawą naszej jeszcze bar­
dziej w ytężonej pracy dla zbudo­
w ania szczęśliwej, socjalistycznej 
Polski.

Związek Radziecki zaofiarował 
też pomoc techniczną w organi­
zowaniu warsztatów  na prawy  
i  regeneracji zespołów i  części 
traktorów 1 przesyła w  tym  celu 
wysokokw alifikow anych specja . 
listów.

Jeśli chodzi o  rokowania, pro­
wadzone przez przedstawicieli 
„MOTOZBYTU" w Pa ryżu — o 
których w spom inaliśm y w po­
przednim numerze — to w  chw ili 
zamknięcia niniejszego numeru 
trwają one nadal i brak jeszcze 
bliższych wiadomości o  ich w yn i. 
kach. M. K.

eksportuje 
8samochody

W początkach roku bieżącego 
zanotowano w  Czechosłowacji 
poważny wzrost eksportu sam o­
chodów. W ywóz ten skierow any  
był głów nie do krajów Europy 
W schodniej, a  m ianow icie ZSRR, 
Bułgarii, Węgier i  Rumunii ale  
także do Austrii, Francji i Nie­
miec. Polska jest jednym  z czo­
łowych odbiorców CSR.



I I  K O N G R E S  Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H
Rozpoczynający się 1 czerwca II. Kon­

gres Związków Zawodowych ma wielkie 
znaczenie w życiu naszego kraju. Organi­
zacja związkowa skupiająca dziś w Pol­
sce trzy i pół miliona pracowników wszy­
stkich zawodów, partyjnych i niepartyj­
nych, choćby już pod względem ilościo­
wym, prezentuje potęgę świata pracy. Ale 
liczba nie jest wszystkim. W swej prakty­
ce organizacyjnej niektóre ogniwa związ­
ków zawodowych często jeszcze wykazu­
ją błędy, brak dostatecznej aktywności i 
pewne zaskorupienie w biurokratyźmie i 
szablonowości.

Szablonowość i biurokratyzm to najwię­
ksi wrogowie każdej działalności społecz­
nej. Dlatego na czołowym miejscu obrad 
kongresowych znajdą się zagadnienia ide­
ologiczne- Dyskutowane będą najistot­
niejsze zadania związków zawodowych, 
wyciągane odpowiednio wnioski organiza­
cyjne kierujące praktykę na właściwy cel. 
Obszerna dyskusja jaką niewątpliwie 
przeprowadzi kongres, umożliwi mu pew­
ne porównanie, zestawienie założeń ideo­
logicznych z życiowymi potrzebami mas 
związkowych, mas pracujących. Już dy­
skusje przeprowadzone w zakładach pracy 
z. delegatami na Kongres dały tu bardzo 
wicie materiału.

A więc czym są. czym powinny być 
związki zawodowe? Są one wielką szkolą 
rządzenia 1 wychowania socjalistycznego. 
To sformułowanie wyraża zadania stojące 
przed związkami zawodowymi na obec­
nym etapie rozwojów krajów, które bądź 
zlikwidowały już kapitalizm jak w Związ­
ku Radzieckim, bądź ograniczają go wy­
datnie jak w Polsce i nnych krajach de­
mokracji ludowej. W ustroju kapitalisty­
cznym, opartym na wyzysku człowieka 
przez człowieka, inne są bowiem zadania 
związków zawodowych, a zgoła inne w u- 
strojn socjalistycznym lub w ustroju de­
mokracji ludowej. Przy kapitaliźmie cho­
dziło maaom pracowniczym przede wszy­
stkim o wywalczenie dla siebie lepszych 
warunków płacy i pracy, o „powstrzyma­
nie ataku kapitału", jak mówił Marks. 
Inaczej, gdy władza znajduje się w rękach 
ludu z klasą robotniczą na czele. Wówczas 
stają się związki zawodowe, jak wykazy­
wał już Lenin „organizacją wychowaw­
czą, organizacją uaktywnienia i szkolenia, 
są szkołą rządzenia, szkolą gospodarowa-

W ustroju kapitalistycznym robotnicy I 
pracownicy organizują się, ażeby łatwiej 
bronić swoich interesów i praw przed ata­
kami kapitalistów i łatwiej ich atakować. 
Inaczej jest w warunkach Państwa Ludo-

Z dośw iadczeń  tran sp ortow ców  Zw iązku R a d zieck ieg o

J e d n o l i t y  t a b o r
nakazem  planow ej gospodarki

Tabor samochodowy złożony z nie­
wielkiej ilości typów może być źró­
dłem wielkich oszczędności. Ilość ty­
pów powinna odpowiadać ściśle okre­
ślonym potrzebom. W transporcie to­
warowym dla przewozu dużych ła­
dunków na większą odległość potrze­
bny jest samochód ciężarowy naj­
większej ładowności. Jeżeli masa to­
warów do przewiezienia jest stosun­
kowo mała, potrzebny jest wtedy sa­
mochód ok. 3 ton. o wysokiej szyb­
kości.

Dla przewozu masowego na małe 
odległości — zależnie od rodzaju 
przewożonych łandunków — potrzeb­
ny jest, albo samochód ze zmechani­
zowanym wyładowaniem, albo ciąg­
nik z „Jemitorem“ przyczep, z któ­
rych jedna załadowuje się, gdy dru­
ga jest wyładowywana, a trzecia w 
drodze za ciągnikiem, w ten sposób 
ciągnik jest stale w ruchu, a zatem 
w pełni wykorzystany.

W obydwu charakterystycznych ro­
dzajach przewozu: na daleką i na bli­
ską odległość — ładowność pojazdu 
odgrywa pierwszoplanową rolę i mu­
si być umiejętnie dostosowana do ma­
sy towarów przewożonych. O ile szyb­
kość jest czynnikiem wielkiej wagi 
przy jazdach na daleką odległość, to 
przy przewozach na małe odległości 
na pierwsze miejsce wysuwa się za­
gadnienie szybkości załadowywania 
i wyładowywania.

Wreszcie dla przewozów zupełnie 
małych mas towarowych służy samo­
chód dostawczy o małej ładowności, 
będący pod względem swej budowy, 
pochodnym samochodu osobowego, a 
zatem posiadający wspólne z nim ze­
społy. Różnorodność typów samocho­
dów służących do przewozów osób da

wego. Tu Państwo samo stoi na straży 
interesów i praw mas pracowniczych, od- 
zwiercladlając w swoim ustawodawstwie 
rzeczywiste interesy mas pracujących — 
rzeczywiste interesy narodu. Dlatego też 
związki zawodowe biorą aktywny udział 
w pracach rządu i zadaniem ich Jest wal­
czyć konsekwentnie o realizację ustawo­
dawstwa, którego są współtwórcami. W 
ten sposób związki zawodowe stają się 
szkolą rządzenia i szkołą wychowania so­
cjalistycznego.

Dlatego wzrost sił wytwórczych, wzrost 
potęgi gospodarczej narodu leży w ustroju 
ludowym lub socjalistycznym bezpośred­
nio w interesie mas pracujących. Dlatego 
nowe metody uwielokrotnienia sił pro­
dukcyjnych rodzą się w takim ustroju nie 
r,a zasadzie nakazów z góry i nie w jdyrek. 
cjach, lecz właśnie w masach pracujących. 
Taką niezawodną metodą uwiclokrotnie- 
nia sił produkcyjnych i wyrazem socjali­
stycznego stosunku do pracy jest współ­
zawodnictwo pracy. Potęga Związku Ra­
dzieckiego opiera się m. in. właśnie na 
tym socjalistycznym stosunku do pracy, 
na współzawodnictwie, pracy, W Związku 
Radzieckim rozwija się obecnie żywioło­
wo nowa forma współzawodnictwa.

Przed Ludow ym  Św iętem

E k ip y  W Z M -ó w  n a  w s ia c h
R e a liz u je m y  S o ju sz  R o b o tn ic z o -C h ło p s k i

Przed Świętem Ludowym w akcji pomocy ośrodkom maszynowym, 
w akcji pogłębiania sojuszu robotniczo-chłopskiego czynny udział biorą 
pracownicy motoryzacji. W  zrozumieniu, że tylko socjalistyczna wieś, opar­
ta na mechanizacji pracy, może być podstawą naszej siły obronnej i gospo­
darczej, realizują przyjaźń robotniczo-chłopską pracą licznych, ochotni­
czych ekip remontowych. Głęboka przyjaźń robotnika i chłopa, usunięcie 
śladów szlacheckiego i sanacyjnego zacofania wsi —  oto wyniki ich pracy.

Zbliżające się Święto Ludowe wzmogło 
nasze wysiłki nad umocnieniem i pogłę­
bieniem sojuszu robotniczo-zihłopskiego. 
Nasze Zakłady Motoryzacyjne Nr. 4 obję­
ły patronat nad spółdzielnią produkcyjną

się najłatwiej ograniczyć.
Zdolność przewozu taboru wyraża

się w przewozie pewnej ilości towa­
rów (ton) na pewną odległość w okre­
ślonym czasie lub też podobnie w 
przewozie osobowym pewnej ilości 
osób (pasażerów). Do wykonania za­
planowanych przewozów potrzebny 
jest oprócz zainwestowanych kapita­
łów (tabor i urządzenia dla jego ob­
sługi), pewien układ pracy oraz ma­
teriałów. Do określenia wielkości 
tych potrzeb służą plany: zatrudnie­
nia (określa układ pracy) i zaopatrze­
nia (określa wkład materiałów). Plan 
zatrudnienia wykaże, że na obsługę 
jednolitego taboru potrzebny jest 
mniejszy wkład praęy, niż na obsłu­
gę taboru złożonego z przeróżnych 
jednostek. Plan może ściśle wykazać 
oszczędności osiągalne przez ujedno­
licenie tabonr.

Mniej typów samochodów to: 
łatwiejsza eksploatacja 
szybsza i tańsza obsługa technicza 
łatwiejsze szkolenie kadr 
uproszczone planowanie.

Zasady te uwzględnione szeroko 
przy samochodowym transporcie to­
warowym w Związku Radzieckim 
pozwoliły na osiągnięcie wspaniałych 
wyników w przewozach wśród wszy­
stkich baz transportowych ZSRR. 
Jednocześnie systematycznie konty­
nuowane prace w tym kierunku, za­
równo praktyków, jak w dziale pla­
nowania, wskazały właściwą drogę 
rozwojową przemysłu motoryzacyj­
nego.

Akc.

współzawodnictwo jakościowe. Robotnicy 
1 pracownicy rywalizują teraz między so­
bą u to, żeby ich produkt był również ja­
kościowo lepszy. Jest rzeczą jasną, że 
związki zawodowe powinny odegrać kie­
rowniczą role w tej dziedzinie W ten SP°- 
sób związki zawodowe, stając się dźwignią 
współzawodnictwa pracy, obejmując też 
kierowniczą rolę w  życiowej, nie zbiuro­
kratyzowanej opiece w codziennych spra­
wach bytowych rzesz pracujących bezpo­
średnio w  warsztatach pracy, wkraczają 
we właściwy sobie zakres zadań.

Oto w głównych zarysach zagadnienia, 
jakie stoją na porządku dziennym Kon­
gresu. Przyczyni się on niewątpliwie do 
jeszcze większego ożywienia i zaktywizo­
wania polskiego świata pracy. Na przelo­
tnie Planu Trzyletniego i Planu Sześcio­
letniego, na etapie, kiedy sprawa sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, tego fundamentu 
władzy ludowej, wchodzi w zakres co­
dziennej naszej praktyki życiowej. Kon­
gres Związków Zawodowych, zbiegający 
się z tegorocznym Świętem Ludowym, jest 
ilustracją dojrzałości naszego narodu w 
walce o postęp, dobrobyt i pokój.

I ośrodkiem maszyn rolniczych w Kąrczy. 
nie i Grzegorzewicach pow. Strzelin. W 
teren wyruszyła ekipa fachowców pod kie­
rownictwem tow. Zielińskiego Henryka, 
członka egzekutywy naszej organizacji 
partyjnej oraz ob. Michalska M aria z L ig i 
Kobiet i ob. Czajka Tadeusz — przewodni­
czący koła ZMP. Część maszyn oraz urzą­
dzeń rolniczych znajdowała się w stanie 
niezdolnym do użytku. Nasza ekipa re­
montowa nie zrażając się nawałem pracy 
przystąpiła energicznie do naprawy sprzę_ 
tu. W krótkim czasie uruchomiliśmy pom­
pę wodną, naprawiliśmy instalacje wodo­
ciągowe w całej wsi co ułatwiło pracę przy 
pojeniu inwentarza (przed naprawą poje­
nie krów i koni trwało 2 godziny, obecnie 
20 minut) ponadto naprawiliśmy instalac­
je elektryczne oraz 2 motory elektryczne 
i jeden ciągnik rolniczy, który będzie mógł 

udział w  akcji siewnej. W między- 
przeprowadziliśmy również konser­

wację narzędzi rolniczych. Człónkowie e- 
kipy, monterzy Garyga, Seidel i Topolski, 
chcąc pomóc rolnikom, naprawili oprócz 
tego: radio, żelazka elektryczne i zegar
elektryczny w szkole.

W ośrodku Maszynowym w Karczynie 
przeprowadziliśmy konserwację 6 siewni. 
ków wyremontowaliśmy jeden silnik ele­
ktryczny, oraz uruchomiliśmy jeden silnik 
spalinowy, który służyć będzie do urucho­
mienia młockami. Już po kilku niedzie­
lach przepracowanych w Ośrodku zdoby­
liśmy zaufanie i przyjaźń chłopów mało- 
i średnio rolnych. Gdy przyjeżdżamy do 
wsi, gospodarze sami przychodzą do samo­
chodu i zapraszają nas do siebie w gości­
nę. Szczególnie serdecznie troszczą się o 
naszą ekipę ob. Kozak — wójt gminy 
Kondratowice 1 tow. Korbela — pierwszy 
sekretarz Komitetu Gminnego PZPR.

W jedną z niedziel urządziliśmy bez­
płatne przedstawienie w świetlicy gmin­
nej w Tarczynie, na którym obecnych by. 
ło 400 widzów, mało i średniorolnych 
chłopów. Aktorami byli pracownicy na­
szych Zakładów, którzy rano pracują za­
wodowo, a P° obiedzie chętnie wyjeżdżają 
na wieś, niosąc tą drogą kulturalną roz­
rywkę robotnikom rolnym.

Zapał do pracy nad umocnieniem i po­
głębieniem sojuszu robotniczo-chłopskiego 
jest w naszych Zakładach powszechny. 
Nawet ci, którzy nie wyjeżdżają na wieś 
w godzinach poza służbowych, naprawiają 
przywiezione przez nas części, nie nadają, 
ce się do naprawy na miejscu. Rozumiemy 
bwiem. że pracą naszą najaktywniej przy­
czyniamy się do wzmocnienia sojuszu 
i przyjaźni robotnika i chłopa, a tym sa­
mym do polepszenia bytu naszej wsi, do 
szybszego zbudowania socjalizmu.

Józef Topolski
monter Wojskowych Zakładów 

Motoryzacyjnych

Fabryka samochodów w Gorkim (ZSRR), 
wstawiona wyrobem znanych wozów GAZ, 
zwiększy tego roku swoją produkcję, w 
stosunku do przedwojennej o 350%. Za­
kłady w Gorkim są największą fabryką 
samochodów w Europie.

Wytwórnia Pierre-Faune (Francja) za­
częła wyrabiać samochód napędzany elek­
trycznością, który ma być używany jako 
taksówka. Wóz ma dwa miejsca dla kie­
rowcy i podróżnego. Napęd od silnika ele. 
ktrycznego połączonego z dwoma 6-vol- 
twymi bateriami. Waga pojazdu 500 kg.

Firma C. H Carlson w Linkoping (Szwe. 
cja) wyrabia przenośne garaże z 6-ciu czę. 
ści. które można zmontować w ciągu 30

Szosy wiodące do Moskwy mają otrzy­
mać kabel elektryczny o wysokim napię­
ciu, który będzie umieszczony pod po­
wierzchnią drogi. Zdaniem profesora Le- 
ningradzkiego Uniwersytetu, Dabata, ma 
utworzyć się nad drogą pole magnetyczne. 
Enerfia elektro-magnetyczna będzie przej­
mowana przez urządzenia zamontowane 
na samochodach i przemieniane na ener­
gię mechaniczną, napędzającą pojazd.

Mobil Speoial buduje nowy wóz wy­
ścigowy. Samochód ma ważyć 850 leg i 
będzie niższy od 1 metra. Pojemność 8-o 
cylindrowego silnika V — 3000 ccm; moc 
550 KM przy 8500 obrotach na minutę.

W Szwajcarii każdy samochód ciężarowy 
musi być zaopatrzony w specjalny zawór 
zamykający wydech. Przy zjeździe z góry 
silnik wtedy pracuje jak sprężarka. Jest to 
górski hamulec wydechowy.

Obecnie Warszawę obsługuje 105 auto­
busów i 35 samochodów ciężarowych, przy­
stosowanych do komunikacji miejskiej. Te 
ostatnie będą powoli wycofywane w miarę 
napływu nowych autobusów.

- o -
Moskiewska wytwórnia ZIS rozpoczęła 

seryjną produkcję nowoczesnych czteroto- 
nowych wozów ciężarowych i  luksuso­
wych 32-miejscowych autobusów.

Dotychczasowa produkcja motocykli ma­
łolitrażowych w Holandii rozwija się przez 
wypuszczenie nowych marek. Są to: Spar- 
ta-125 z silnikiem Villiers, Batavus z sil­
nikiem JLO-125 oraz DMF z silnikiem 
Puch-125. Motocykl DMF odróżnia się od 
innych konstrukcji teleskopowym zawie­
szeniem przodu i tyłu w gumie.

t

Motozbyt id^łe w teren

NCWYCH SKLEPÓW
OBSŁUGUJE TRANSPORT6

„MOTOZBYT" czyni duże wysiłki w kie­
runku szybkiego rozbudowania sieci swych 
sklepów detalicznych na terenie kraju. 
W ciągu kwietnia ilość tych sklepów pra­
wie sie podwoiła, otwarto bowiem sześć 
dalszych sklepów, a mianowicie: Sklep nr 
8 — Łowicz, Sklep Nr 9 — Toruń, Sklep 
Nr 10 — Inowrocław, Nr 11 — Włocławek, 
Nr 12 — Bielsk Podlaski i Sklep Nr 13 — 
Kraków.

W otwarciu Sklepu Nr 8 w Łowiczu 
wziął udział zastępca Naczelnego Dyrekto­
ra — Dyrektor Finansowy Jan Doliński. 
Sklep ten mieści się w rynku i jest nowo­
cześnie urządzony. Posiada on na składzie 
motocykle, rowery i części zamienne, prze­
znaczone w pierwszym rzędzie na użytek 
wsi/ Inny charakter ma sklep w Krakowie 
czy Toruniu, obsługujący w pierwszym 
rzędzie ludność miejską. Lokal sklepu kra­
kowskiego znajduje się w Rynku Głównym 
i prezentuje się bardzo okazale.

Niezależnie od rozbudowy sieci' handlu 
detalicznego czynione są energiczne przy­
gotowania, zmierzające do uruchomienia 
Ekspozytur Rejonowych ..MOTOZBYTU" 
w Lublinie, Rzeszowie i Olsztynie. Ekspo­
zytura Lubelska znajduje się w stadium 
organizacji, przy czym związane z tym 
prace są już na tyle zaawansowane, że zo­
stał wyznaczony dyrektor tej Ekspozytury. 
W Rzeszowie działa Pełnomocnik Naczel­
nej Dyrekcji prowadzący prasę przygoto­
wawcze. Prace o podobnym charakterze 
prowadzone są w Olsztynie, jak również 
w Kielcach. Po uruchomieniu ekspozytur 
we wspomnianych miastach nie będzie ani 
jednego miasta wojewódzkiego bez ekspo­
zytury rejonowej ..MOTOZBYTU".
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NARADA TRANSPORTOWCÓW
—  OSZCZĘDNOŚĆ JEST DŹWIGNIĄ DOBROBYTU M AS PRACUJĄCYCH — 

Widniało na transparencie, pod którym zajęło m iejsce Prezydium  Krajowej N a­
rady Oszczędnościowej i  w  spółzaw odnictw a w  transporcie sam ochodowym . Na sa . 
Ii Rady Związków Zawodowych zgrom adziło się przeszło trzystu uczestników N a­
rady, którzy hasła oszczędności i  w spółzaw odnictw a nie tylko dobrze " zrozumieli, 
ale je  w  pełni realizują.

Na wezwanie Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa przy Z w. Zawód. 
Transportowców zjechali' się w niedzielę, 
22 maja do Warszawy, z całego kraju na 
Naradę przedstawiciele uspołecznionego 
transportu samochodowego — PKS, Hart- 
wiga i Spedytora. Spotkali się tu racjo- 
naliatorzy, przodwnicy pracy, nowatorzy, 
przedstawiciele administracji i gospodar­
ki transportem samochodowym, aby wy­
mienić wzajemnie swoje doświadczenia 

1 osiągnięcia, aby je podsumować.
Zabierający głos w imieniu Zw. 

Zawód. Transportowców tow. Sie. 
dlecki, powitał zgromadzonych na sali i 
powołał do prezydium tow. tow. wice­
ministra Komunikacji — inż. Balickiego, 
przedstawiciela KCZZ — Kuleszę, przed­
stawiciela Wydz. Komunikacyjnego KC 
PZPR — Zonika, wiceprzewod. Gł. Komi­
tetu współzawodnictwa — Gronomskiego, 
komisarza oszczędnościowego PKS — 
Szalka, sekretarza generalnego ZZT — 
Włodarczyka, oraz przodowników pracy: 
Bartoszaka z Bydgoszczy. Facową z Byd­
goszczy, Tokarskiego z Warszawy, Ko- 
morskiego z Poznania i Zagórskiego z Ło­
dzi. Następnie sekretarz gener. ZZT tow. 
Włodarczyk wygłosił referat, w którym 

PRZODOWNICY I PRACY ZASIEDLI I W PREZYDIUM

Kazimierz Tokarski 
est doskonałym mon. 
terem warsztatowym 
na stacji towarowej 
PKS w WARSZAWIE

I Bronisława Facowa 
I wzorowa konduktor- 
I ka PKS z Bydgoszczy I prosi o uruchomienie I czytelni na terenie I swojej bazy, w której I mogłaby czytywać 

stale nosze pismo.

Kierowca samochodu 
ZIS-5, Feliks Barto- 
szak z Inowrocławia 
zobowiązał sję po 
przejechaniu 42 tys. 
km przedłużyć okres 
międzynaprawczy je­
szcze o 20 tys. km

TRANSPORTOWCY W ROCŁAW IA  
Łeaizują C z y n  P r z e d k o n g r e so w y

Radość transportowców polskiego Wro- 
c*awia z okazji Kongresu Związków Za- 
w®dowych znalazła sw e pełne odbicie w  
P^tgżnym czynie przedkongresowym , w  
Kt°rym  w zięli udział w szyscy transporto- 
wt-y Wrocławia, skupieni w  Związku Za­
w odowym  Transportowców.

WROCŁAWSKI ODDZIAŁ PKS 
zobowiązał się wykonać 3 naprawy po­

jazdów mechanicznych, uruchomić dw ie  
obrabiarki, oczyścić plac warsztatow y z 
odpadków, po uprzednim ich w ysortow a- 
niu. Ponadto w szyscy pracownicy oddzia­
łu (w  liczbie 300 osób) zobowiązali się o-  
fiarować po jednej książce dla biblioteki, 
która w ten sposób stanie s ię  ośrodkiem  
kulturalnym  ich m iejsca pracy.

PAŃSTWOWE PRZEDS1ĘB’ORSTWO 
SPEDYCYJNE „HARTW1G"

Pracow nicy .H artw iga" zobowiązali się  
dla uczczenia Kongresu uruchomić jedną 
tokarnię (wartość wykonanej pracy 
150.000 zł.). Dla zadokum entowania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego uda się w teren 
ekipa, składająca s ię  z 24 kierowców i 12 
mechaników. Ekipa pracować będzie na 
trzech stacjach m aszynowych oraz w  jed­
n ej spółdzielni produkcyjnej. Celem przyj.

podkreślił, że transport, obok przemysłu 
i rolnictwa, stanowi jedno z podstawo­
wych zagadnień naszeg kraju. Prelegent 
wykazał jak dodatni wpływ na lepszą, 
tańszą i sprawniejszą gospodarkę w tran­
sporcie miały ukończone już całkowicie 
dwa etapy współzawodnictwa. Współza­
wodnictwa, które po podsumowaniu ko­
rzyści tak dla państwa, jak i osobistych, 
stało się obecnie żywiołowe. Następnie 
mówca stwierdził, że transportowcy, sta­
nowiący nieodłączną część całej klasy ro­
botniczej, nigdy nie zarzucą akcji oszczę­
dnościowej, a przeciwnie wprowadzą sta­
ły system dóbr zzaplanowanych oszczęd­
ności; Po scharakteryzowaniu prac racjo­
nalizatorskich w terenie tow. Włodarczyk 
posumował dotychczasowe osiągnięcia, jak 
m. in.: wykazanie błędów w organizacji 
współzawodnictwa, praktyka w opraco­
wywaniu planów i kontrplanów oszczęd­
nościowych, wciągnięcie wszystkich pra­
cowników do akcji współzawodnictwa.

Z kolej przemawiał komisarz oszczęd­
nościowy PKS — tow. Szalek, referując 
wszechstronnie 1 przekonywująco i na­
świetlając wszystkie czynniki, mające 
wpływ na rozwój transportu samochodo­
wego, wypowiadając walkę mamotrastwu, 
złemu zaopatrzeniu, stratom materiało­
wym i apelując o zwiększenie handlowej 
szybkości taboru, o lepsze wykorzystanie 
przyczep, o lepszą profilaktykę, o zwięk­
szenie stacji obsług, o zlikwidowanie nie­
czynnego taboru i zmniejszenie kosztów.
— To są właśnie zasadnicze kierunki o- 
szczędności w transporcie samochodowym
— stwierdził na zakończenie swego refe­
ratu tow. Szalek. Podając dokładne dane 
z osiągnięć w terenie wyliczył również 
tow. Szalek istniejące jeszcze niedociąg­
nięcia, jak i  niedostateczną współpracę 
administracji z pracownikami fizycznymi, 
niedostateczne przeanalizowanie wszyst­

TO CIĘ, napewmo z a in te r e s u je
Zagotowała się woda 

czas ciężkiej jazdy.
Nie potrzebujesz zmieniać wody w chłod­

nicy na zimną. Znacznie prościej jest spry­
skać chłodnicę z zewnątrz zimną wodą, 
szczególnie podczas pracy silnika. Tempe­
ratura wody w silniku natychmiast spad- 
nie.

Pękł zbiornik paliwa i przecieka benzy­
na. Jeżeli nie możemy zdjąć zbiornika i za- 
lutować szczeliny (uwaga! łatwo przy lu­
towaniu spowodować wybuch), to napra­
wiamy doraźnie uszkodzenie przez zasma- 
rowanie szczeliny zwykłym mydłem. Ben­
zyna mydła nie rozpuści.

Gdy sprzęgło szarpie przy ruszaniu, 
szczególnie na pierwszym i wstecznym bie­
gu, a cały samochód dostaje „drgawek" — 
nie jest to winą sprzęgła i nie w nim szu­
kajmy uszkodzenia. Jest to wina poduszek

ścia z pomocą odbudowie W rocławia, 
transportowcy z „Hartwiga" zobowiązali 
się w yrw ać '/ś km  szyn tram w ajow ych w  
zniszczonej dzielnicy i przew ieść jc  w ła­
snym  transportem  na nowo budowaną 
trasę tram wajową Wrocław—Leśnica, 
która połączy robotnicze przedm ieście z 
Wrocławiem.

MOTOZBYT

Pracownicy „M otozbytu" zobowiązali 
się  w  ramach czynu przedkongresowego 
dokona naprawy 4 sam ochodów oraz uru­
chom ić sekcję sportową. W ramach za­
cieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
na w ieś Goleszów udała s ię  ekipa pra­
cowników , która oprócz akcji pomocy w 
napraw ie sprzętu, przeprowadziła prace 
agitacyjne dla zwiększenia produkcji rol­
nej oraz propagandę akcji H.

Ekipa przeprowadzi również w  G oleszo. 
w ie  założenie kasy zapom ogowo-pożycz­
kowej oraz utw orzy zespół św ietlicow y.

SEKCJA TAKSÓWKARZY ZZT.

Na szczególne podkreślenie zasługuje o .  
byw atelska postaw a taksówkarzy wroc­

ław skich, którzy już wielokrotnie w  szere­
gu czynów daw ali poznać, że są nierozłą­
cznie związani z ruchem zawodowym  i ca­
łą klasą robotniczą. Taksówkarze wroc­
ław scy to. w  odróżnieniu od innych miast, 
prawdziwi rzem ieślnicy, dla których tak­
sówka. w ykonana przeważnie z  ponie­
m ieckich części, jest jedynym  warsztatem  
pracy.

W ramach czynu przedkongresowego 
sekcja taksówkarzy zobowiązała s ię  prze­
pracować 8 godzin przy odgruzowaniu 
Wrocławia (120 osób) oraz w ysłać, celem  
pomocy ośrodkom traktorowym  i spół­
dzielniom  parcelacyjnym , 4 ekipy specja­
listów  zaopatrzonych we w szystkie nie­
zbędne narzędzia. Biorąc pod uw agę mały 
stan ilościow y sekcji — 120 osób, czyn ten 
zasługuje naprawdę na podkreślenie.

Można w ięc stw ierdzić, że transportow­
cy W rocławia, kierow ani przez zaharto­
w anego w  w alce związkowej toczonej je­
szcze z sanacją, prezesa wrocław skiego  
oddziału ZZT ob. Plutę, zrozum ieli dobrze 
zadania, stojące przed związkowcam i w 
państwie robotniczo-chłopskim.

W itold Kurzepa 
Wrocław

kich mierników systemu oszczędności 
i współzawodnictwa.

W dyskusji jaka się wywiązała po za­
kończeniu obu referatów zabrał głos wi­
ceminister inż. Balicki podkreślając szer­
sze, międzynarodowe znaczenie akcji osz­
czędnościowej i współzawodnictwa w o- 
kresie walki o pokój, w którym nasz wy­
siłek jest najlepszą odpowiedzią wojen­
nym podżegaczom. Następnie tow. wice­
minister dał wyraz głębokiemu wrażeniu, 
jakie wywarły na nim wygłoszone przed 
chwilą referaty, a zwłaszcza referat tow. 
Szalka, z którego wynika jasno, że praca 
włożona w teren dała już poważne rezul­
taty.

Jak by na potwierdzenie tych słów na 
podium wszedł tow. Broda, mechanik z 
warszawskiego oddziału PKS, i przed­
stawił zebranym szereg udoskonaleń i po­
mysłów, wprowadzonych przez warszta­
towców jego miejsca pracy, które dały 
już wiele roboczogodzin i wiele złotych 
oszczędności. Również tow. Lelonek z ba­
zy PKS — Katowice przedstawił poważ­
ne osiągnięcia pracowników swojej bazy.

Następnie tow. Matuszak z Inowrocławia 
zademonstrował obecnym na sali przy­
rząd do wyjmowania zaworów, skonstru­
owany przez siebie i ślusarza samocho­
dowego tow. Welbera. Z ramienia stacji 
towarowej PKS — Warszawa zabrał głos 
tow. Łubnicki.

chłodnicy pod- gum owych zawieszenia silnika. Prawdopo.
dobnie któraś poduszka gumowa odkleiła 
się od płytki lub odkręciła się jakaś 
ba zawieszenia silnika.

Przy zakładaniu' żarówek w oprawki na­
leży uprzednio oczyścić dokładnie styki i 
powlec je cienko tłuszczem. Tłuszcz za­
bezpieczy na przyszłość od utlenienia się 
powierzchni styków, szczególnie cynowych 
i uchroni żarówki od zgaśnięcia.

Dla uniknięcia w nocy oślepienia przez 
jadący za nami samochód, którego światła 
reflektorów odbijają się w naszym luster­
ku wsecznym, należy zastosować małą cza­
rną klapkę, którą opuszczalibyśmy na lu­
sterko. Można też doraźnie powiesić na lu­
sterku czapkę, lub szmatkę. Odchylanie lu­
sterka jest szkodliwe, gdyż w ciemności 
trudno jest potem ustawić je właściwie.

I on zademonstrował orginalne ulep­
szenia i pomysły stosowane z powo­
dzeniem do obsługi samochodów mar­
ki Fiat, zastępujące z dokładnością 
fabryczne narzędzia, których odsiąpienia 
odmówili nam w łoscy przedstawiciele fir­
my Fiat, Gorące oklaski z jakimi scho­
dzili z estrady przemawiający racjonali­
zatorzy pracy, były dowodem, że zebrani 
dobrze zrozumieli istotę racjomalizator- 
stwa i korzyści z niej płynące tak dla 
państwa, jak i zawodowe.

Wśród kilkunastu przemawiających je­
szcze uczestników narady zabierali głos 
zarówno robotnicy, jak urzędnicy admini­
stracji, kierowcy i naczelnicy poszczegól­
nych oddziałów. Dały się tu słyszeć rów­
nież głosy rzeczowej krytyki, głosy na- 
woływające do dalszej wzmożonej pracy 
tak na odcinku współzawodnictwa, jak i 
planowej oszczędności.

Po kilku godzinnych obradach odczyta­
na została rezolucja, w której zebrani zo­
bowiązali się do zrealizowania i przekro­
czenia planów oszczędnościowych powzię­
tych na Naradach Wytwórczych, do p<- 
prawienia mierników eksploatacyjnych, 

do zwiększenia przebiegów międzynapra- 
wczych, do rozwinięcia współzawodnic­
twa zespołowego, do popularyzacji i roz­
wijania indywidualnych zobowiązań, do 
stosowania wymiany i wzajemnej pomo­
cy współzawodniczących.

W ten sposób transport samochodowy  
w łączył się już całkowicie w  ogólny w y ­
siłek Klasy Robotniczej Polski Ludowej, 

dając tym  samym wkład w budownictwo  
naszego kraju i wkład w  dzieło pokoju.

Stefan L. Strzałkowski

LETNIEĆWICZENIA

wojsk samochodowych
W yniki letnich ćwiczeń wojsk sam ocho. 

dow ych zależą od poszczególnych kierow ­
ców.

Strz. Dłużniew ski Stefan dba zawsze — 
czy to w polu, czy w  batalionie —  o sw ój 
samochód.

Kpr. Fijałkow ski Stanisław  w  okresie 
docierania silnika samochodu zwraca u- 
wagę na jakość oleju i tem peraturę chło­
dziwa.
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doskonali żołnierze —

<— wszechstronni sportowcy m otorowi

Pluton motocyklistów lejtenanta 
Szumilina na motocyklach produkcji 
radzieckiej M-72, działając jako 
zwiad jednego z pułków piechoty ra­
dzieckiej, w czasie walk w Donbasie, 
przedarł się na tyły nieprzyjaciela 
i wziął do niewoli sztab pułku pie­
choty niemieckiej. Oniemiałych 
z przerażenia i zdziwienia faszystów 
dzielni motocykliści dostawili „jako 
dodatkowy balast" w przyczepkach 
do własnego sztabu.

W wielkiej bitwie pod Kurskiem, 
na jednym z zagrożonych odcinków 
przez wściekle nacierających hitle­
rowców, użyci zostali spiesznie prze­
rzuceni przez d-cę dywizji motocy­
kliści. Motocykliści okazali się nie 
tylko świetnymi jeźdźcami, którzy 
mimo trudności terenowych (teren 
zryty lejami pocisków) i stałego cięż­
kiego obstrzału dotarli na zagrożony 
odcinek, lecz również doskonałymi 
żołnierzami, którzy zniszczyli wroga 
atakującego przy pomocy batalionu 
fizylierów.

Przykładów takich dać można wie­
le. Motocykliści Armii Radzieckiej 
spełniali w latach wojny z faszysta­
mi wszechstronne zadania bojowe. 
Działali jako ubezpieczenia boczne, 
straże przednie i tylne maszerują­
cych oddziałów. Jako zwiadowcy 
przedostawali się na głębokie zaple­
cze nieprzyjaciela, współpracowali 
z oddziałami pancernymi w czasie 
desantów i raidów na tyły wroga. 
Zwalczali wraz z piechotą atakujące­
go wroga.

Wysoka wszechstronność wykaza­
na w czasie wojny przez motocykli­
stów Armii Radzieckiej wysunęła 
ich na najlepszych żołnierzy-moto- 
cyklistów na świecie.

Są jednak przede wszystkim dwie 
przyczyny, które z motocyklistów 
radzieckich uczyniły poważny oręż 
nowoczesnej armii. O jednej z nich 
mówi uczestnik walk z faszystami od 
roku 1941 st. sierż Pawłów:

— Pluton mój zawdzięcza swe li­
czne zwycięstwa nad hitlerowcami— 
doskonałej konstrukcji i jakości na­
szej radzieckiej maszyny, motocykla 
M-72. Jest to' motocykl specjalnie 
przystosowany do trudnych fronto­
wych warunków i ciężkiej jazdy te­
renowej. Na moim motocyklu M-72 
przebyłem około 43 000 km bez żad­
nej naprawy, wykonując jedynie 
normalne zabiegi konserwacyjne na 
trasie od Dniepru do Berlina. Dodać 
przytym należy, że cały ten czas bra­
liśmy udział w walkach, a więc ob­
ciążenie motocykla, tak pod wzglę­

dem przebiegu kilometrów, jak i wa­
runków terenowych było bardzo du­
że. W okresie wojny jeździłem już na 
amerykańskich motocyklach Indian 
i Harley oraz zdobycznych motocyk­
lach niemieckich, jak DKW-500, 
dwusuwowy i innych. Żaden z nich

jednakże nie dorównywał nawet w 
części naszym doskonałym M-72. 
Harley, ten typowy objaw „super- 
techniki amerykańskiej, jest w po­
równaniu do M-72, przez swój nad­
mierny ciężar, złe rozwiązanie kon­
strukcyjne sprzęgła, nadmierne spo­
życie paliwa — typem przestarzałym 

godnym jedyne „dolarowych kon­
struktorów". W czasie działań, gdy 
od motocykla wymagana jest zwrot- 
ność i łatwość przebycia trudnego 
terenu (błoto, piach) amerykańskie 
motocykle zawodziły tam, gdzie ra­
dzieckie bez trudu dawały sobie ra­
dę. k

Drugim czynnikiem, który uczynił 
z radzieckich motocyklistów najlep­
szych żołnierzy tej broni na świecie 
jest wszechstronne wyszkolenie.

Szczególną uwagę poświęca się na 
opanowanie znajomości techniki mo­
tocyklowej tak, że każdy żołnierz 
może na polu walki usunąć powsta­
łe nagle uszkodzenie oraz bardzo

wysokiej klasy umiejętność jazdy 
terenowej. Umiejętność ta osiągana 
jest przez stałe ćwiczenia. W ramach 
pojedyńczych jednostek odbywają 
się zawody, których mistrzowie bio- 
rą następnie udział w walkach o mi­
strzostwo okręgu wojennego. Zawo­
dy pod względem terenu i regulami­
nu całkowicie przypominają rzeczy­
wiste warunki bojowe, znane dosko­
nale dowódcom radzieckim z okresu 
wojny.

Potężna motoryzacja, oparta na 
najpotężniejszym dziś na świecie 
przemyśle, stałe doskonalenie na do­
świadczeniach największych bitew

wojny, czyni również z motocykli­
stów radzieckich potężny czynnik o- 
bronności Związku Radzieckiego 
i wszystkich krajów zdążających do 
socjalizmu przed zakusami imperia­
listycznych podżegaczy wojennych.

ppor. Kondracki.

' i ©
1. Kontroluj często stan napompowania 

gum (nie wyłączając zapasu).
2. Po uniesieniu kola obracaj zwolna, 6- 

szukając głębszych nacięć, zagłębio­
nych kamyków itp. oraz plam oleju

' i  smaiy.
S. Przekonaj się czy wentyl nie ..pusz­

cza" t czy po użyciu pompki powraca 
natychmiast do swego gniazdka. 8.

4. W regularnych odstępach (kilome­
trów) przekłada) opony, aby zużycie 9. 
było równomierne.

5. Zmieniając oponę wyczyść starannie tO. 
wnętrze i brzegi obręczy. Wyjmij,

p r z y k a z a ń  właściwej 
konserw acji ogum ienia

JOHBCT OŚRODKU FJW) 
M O T O R O W E G O

LUBLIN PRZY PRACY

Ośrodek motorowy SP-Lublin 
rozpoczął kursy w dniu 15.III.49. 
Uroczystość otwarcia dała junakom 
możność zapoznania się z celem 
i formą ich przyszłej nauki. Umie­
jętne wprowadzenie w tok przysz­
łych wykładów i prac warsztato­
wych osiągnął swym przemówie­
niem ob. kpt. Nita.

Od rozpoczęcia kursu ośrodek tę­
tni życiem, skupiając — oprócz wy­
kładowców — 102 kursistów. Pro­
gram zaięć teoretycznych i wykła­
dów obejmował godziny popołud- 
nowe, jazda zaś i zajęcia praktyczne 
— przedpołudnie.

Kursistów pcdzielono na dwa plu­
tony umożliwiając tym najlepsze 
wykorzystanie czasu i miejsca. Wy­
kłady teoretyczne dla jednego plu­
tonu trwały równocześnie z zajęcia­
mi praktycznymi drugiego i odwrot­
nie. Wywieszenie graficznego planu 
zajęć w świetlicy, umożliwiło dokła­
dne zorientowanie się junakom o go­
dzinach pracy.

Najbardziej emocjonujący mo­
ment — samodzielna pierwsza jazda 
samochodem była oczekiwana z bi­
ciem serca przez przyszłych kierow­
ców. Początkowo wypadało 2 — 3 ja­
zdy dziennie na jednego junaka, sto­
pniowo wzrosły one, pod koniec 
kwietnia, aż do 8. Junacy czynili co 
raz większe postępy i „kręcenie kół­
kiem" przestało być problemem de­
nerwującym i oczekiwanym z napię­
ciem.

Zakończenie kursu motorowego 
SP w Lublinie przysporzy Państwu 
dalszą setkę dobrze wyszkolonych 
kierowców.

junak Stelmach Zdz.

oczyść i  zbadaj dokładnie przy tej o- 
kazjl dętkę.
Sprawdź czy koło zapasowe nie ocie­
ra się w schowku. Jeśli tak, to zaradź 
temu.
Jeśli koło zapasowe mieści się w spe­
cjalnym metalowym futerale, zbadaj 
wyścielkę tego futerału oraz oczyść i 
nasmaruj wszystkie śruby.
Zbadaj dokładnie i  nasmaruj wszyst­
kie połączenia pompki do gum. 
Przekonaj się czy masz zapasowe 
wentyle i czepeczki.
Sprawdź szybkościomierz i  jego połą­
czenie z urządzeniem napędzającym.

\ n  le in ich  ćw iczen iach

u) u a r u n h a c h  t e r e n o w y c h
PRZEJAZD PRZEZ RZEKI, STRUMYKI I ROWY

Rzeki i strumyki można przejechać w bród tylko 
o głębokości 0 6 m. Na przeprawę należy wybrać dno 
piaszczyste lub kamieniste i o płaskim brzegu.

Dno muliste nie nadaje się na przeprawę. Oznaka­
mi mulistego dna są ciemne plamy (piętna) widoczne 
przez wodę. Po upewnieniu się, że dno jest twarde 
i woda niezbyt głęboka, należy wjechać w wodę wolno 
na 1 biegu. Chłodnicę zakryć do połowy dyktą 
lub złożoną w czworo gazetą, by woda nie bryzgała 
na.motor. Przejeżdżając przez wodę, należy jechać na 
równym gazie. Gdy rura wydechowa jest pod wodą, 
nie można zmniejszać gazu i zmieniać biegów, gdyż 
motor może zgasnąć (zadławić się). Gdy przednie koła 
wyjadą na brzeg, zwiększyć gaz i wyjechać. W chłodną 
(mroźną) pogodę, nie należy zatrzymywać się i zmieniać 
biegu, lecz przejechać 80 — *100 m, naciskając kolejno 
ręczny i nożny hamulec, by je rozgrzać i usunąć wodę 
z instalacji hamulcowej.

Rowy należy przejeżdżać wolno. Wjeżdża się rów­
no, przyhamowując, po czym równo dodajemy gazu. W 
wypadku jazdy przez głębokie koleiny, starać się je­
chać tak. by przechodziły one pomiędzy kołami. Jazda 
po bruzdach niszczy ogumienie i resory.

Przejazd przez głębokie rowy z wałami ochronny­
mi, dokonuje się przez przekopanie ich i zasypanie ro­
wu ziemią Głęboki rów dla przejazdu zasypujemy po­
lanami, faszynami lub podobnym innym materiałem.

JAZDA PRZEZ MOSTY

trzyma nasze obciążenie, przez sprawdzenie grubości 
pali i nawierzchni, odległości między palami i stanu 
desek nawierzchni.

Tonaż
samochodu

Rozmiar deski drewnianego mostu w cm

Pal Poprzeczka Pntrio Powierz­
chnia

1,5 15 - 16 18 - 20 22 - 25 6 - 8

3. J 18 i więcej J
20 - 22- 27 - 27 7 - 9

5. 22 25 29 - 30. 9 i więcej

Dla wzmocnienia nawierzchni można położyć 
wzdłuż mostu deski. Jeśli most nie odpowiada naszym 
wymaganiom, lepiej nie ryzykować i znaleźć inne 
miejsce do przejazdu.

Jćżeli most posiada ostry ..garb" należv nodsypać 
ziemię lub położyć deskit. by nie zarwać miski olejo­
wej (karteru), rury wydechowej, tłumika itp.

Mosty o nawierzchni z okrągłych belek (okrągla­
ków) nie umocowanych (okrąglaków) przejeżdżać — 
specjalnie ostrożnie. Gwałtowne zahamowanie lub do­
danie gazu może zruszyć nawierzchnię i koła się za- 
padną.

WYCIĄGANIE ZAGRZĘŻNIĘTEGO SAMOCHODU

Przednie koła można wydostać z rowu przez pod­
ważenie drągiem wetkniętym pod oś kola. Pod koło, w 
miarę podnoszenia, podkładamy kamienie, ziemię itp. 
Podniósłszy kolo, należy zabezpieczyć jego wyjazd na 
drogę, podsypując ziemię lub podkładając deskę.

Jeżeli do rowu wpadły oba przednie koła, należy 
silnych ludzi dźwignąć drągiem przedni most, podłożyć 
belkę i cofnąć samochód własnym biegiem. Jeżeli nie 
zahamować maszynę ręcznym hamulcem i w kilku 
można podłożyć drąga, należy podnieść lewarkiem.

Gdy do rowu wpadnie tylne koło, należy jak naj­
szybciej wyprowadzić samochód z tego położenia, gdyż 
grozi ono uszkodzeniem ramy lub kosza tylnego mostu. 
Jeżeli koło dobrze stoi na ziemi, należy łopatą ściąć le­
wy bok rowu i próbować wyjechać. Jeżeli się to nie 
uda. trzeba podnieść samochód drągiem lub lewarkiem, 
podkładając go pod kołpak tylnego koła lub resoru.

Przy silnym pochyleniu należy rozładować samo­
chód. W wielu podobnych wypadkach można wyjechać 
na holu innej maszyny.

Jeżeli koła kręcą się w miejscu, należy podsypać 
piasek.

Jeżeli oba koła wiszą w powietrzu, należy podko­
pać ziemię pod dyferencjałem, by samochód stanął na 
kołach.

Jeżeli samochód wpadł w głębokie koleiny, należy 
przekopać dla wszystkich kół boczne koleiny celem 
wyprowadzenia samochodu na równą drogę.

Jeżeli wpadnie do rowu tylnie i przednie prawe 
(lewe) koło, nie należy jechać dalej, Jeżeli nie ma pew­
ności, że samochód nie przewróci się. Należy rozłado­
wać samochód, po czym podnosząc lewarkiem, podsypy. 
wać pod koła odpowiedni materiał. Następnie na 1-ym 
biegu wyjechać na drogę. Jeżeli samochód załamie się 
na moście, należy wyciągnąć koło, podnosząc drągiem 
1 po podłożeniu deski zjechać z mostu.

4  ź a K i E R O W N i t t



DZIEŃ W OFICERSKIE) SZKOLE SAMOCHODOWE!
„Obywatelu Generale Melduję przygotowanie pojazdów mechani znych Oficer­

skiej . 8zkóły Samochodowej do Przeglądu Generalnego. Wszystkie samochody tech­
nicznie sprawne" — tak zameldował przewodniczącemu komisji gen. bryg. Floiia- 
nowwzowi z-ca Komendanta Szkoły do spraw technicznych.

. V - yłem podanie o przyjęcie mnie do Oficerskiej Szkoły" — oświadcza k p r. 
z y m a ń s k i ,  syn  robotnika będzie na pew no dobrym  oficerem  sam ochodo­

wym. .

Orkiestra szkoły gra marsza. Kom isja 
w,.ino przechodzi pized ustawionymi w  li­
m ę pojazdami. Stoją m otocykle, sam ocho­
dy osobowe, osobowo-terenowe, ciężarowe 

tonowe, 3 tonowe, specjalne, traktory 
i przyczepy. Obok pojazdów wyprężeni na 
baczność stoją kierowcy, odświętnie ubra­
ni; nie wiedzą jeszcze, jak kom isja oceni 
ich pracę włożoną w  przygotowanie sam o­
chodów do Przeglądu.

Komenda „Spocznij" i Kom isja przystę­
puje do dokładnego sprawdzenia stanu  
technicznego i w yglądu zewnętrznego po­
jazdów, sprawdzenia narzędzi, dokumen­
tacji oraz poziomu w yszkolenia kierow­
ców.

N a pierw szy ogień idą motocykle. Obok 
nowiutkich Jaw a stoją w eterany Harleye. 
K p r .  S z c z y g i e ł  F r a n c i ­
s z e k  przygotow ał sw ój m otocykl w y­
jątkow o starannie. Niedługo już pójdzie 
do cywila, na pewno jednak będzie praco­
w ał jako kierowca, bo pokochał fach, któ­
ry mu dało w ojsko. S z e r e g o w y  
W i e l g o s z  J a n  przygotow ał sw oje, 
go H arley‘a “ do Przeglądu tak, że  trudno 
uwierzyć, że  m otocykl m a już za  sobą 
dziesiątki tysięcy  przejechanych kilome­
trów. Szeregowy W ielgosz, syn m ałorol­
nego chłopa, także już niedługo w róci do 
cywila. Wróci do pracy n a  roli, ale jako 
traktorzysta w  M aszynowych Ośrodkach 
Rolniczych.

A teraz samochody. Gaz-67 —  k p r .  
S z y m a ń s k i e g o  A d a m a  w y­
różnia s ię  spośród pozostałych. Kpr. Szy­
m ański, członek koła ZMP pokochał woj­
sko i pomimo, że mu się  kończy okres 
służby, nie chce iść  do cywila.

K p r .  T a j b e r  L e o n  płynnie 
odpowiada na w szystk ie  zadane mu pyta­
nia z dziedziny eksploatacji samochodów. 
Widać, że kocha sw ój wóz. czego dowo­
dem jest, że m im o przejechania zapasu 
przebiegu, jego  samochód jest nadal tech­
nicznie sprawny. Czynny członek ZMP ro­
zumie, że każdy przejechany ponad normę 
przebiegu kilom etr to oszczędność idąca 
w setk i złotych. Kierowcy Oficerskiej 
Szkoły Samochodowej postanowili bowiem  
z inicjatyw y koła ZMP przejechać jak  
najwięcej tysięcy kilom etrów ponad zapas 
Przebiegu i oszczędzić wiele milionów zło­
tych.

S z e r e g o w y  B a r o n  A n a- 
t o  I jest dopiero 7 m iesięcy w wojsku. 
®amochód został mu przydzielony przed 
t v CTia m iesiącam i. Lecz i on przygoto- 
* "’óz do Przeglądu wzorowo.

Haia garażowa GSS ułatw ia kierowcom  
przeprowadzanie bieżących przeglądąw  
i  znacznie polepsza w arunki konserwacji 

wozów.

Podczas Przeglądu wyróżnieni zostali 
również:

K p r .  B o j e k ,  który przejechał 
już na swoim  Zis-5 17.000 km, oszczędza­
jąc przez ten  .czas 300 kg. benzyny.

* y  s  z : z  ę «
ZMP-owieć, który pracę kierowcy umie  
pogodzić z dokształcaniem  się.

K p r .  P a l u c h  — kierow ca Ford-6, 
oraz wielu, w ielu innych.

Kierowcy Gaz-51 i Zis-150 z entuzjaz­
m em  opowiadali o sw ych samochodach. 
W iedzą, że są  one wyprodukowane w 
Związku Radzieckim, wiedzą naw et w  ja­
kich zakładach.. Przekonali s ię  już w 
krótkim  czasie, że sam ochody tę  słusznie  
zaliczone zostały do przodujących na 
świecie.

Dobry stan pojazdów w Oficerskiej 
Szkole Samochodowej zasługuje na tym  
w iększe uznanie, iż przygotowanie do 
Przeglądu odbywało s ię  niezależnie od 
normalnych prac, tj. nauki i  jazdy. Kie­
rowcy pracowali przy swoich m aszynach 
z zapałem  w e wczesnych godzinach ran-

KOPIEM Y
Szybkie załadowanie w polu, za­

równo sprzętu jak i ludzi, umożliwia­
ją specjalnie przygotowane wykopy 
t. zw. apparele. Dla ułatwienia pracy 
należy wykorzystać ewentualne zbo­
cza małych wzniesień w terenie. W 
takim wypadku „podcina się“ tylko 
spadek wzniesienia, odrzucając zie­
mię poza obręb załadowania. Należy 
przytem zwrócić uwagę, aby świeży 
wykop nie uniemożliwił wyjazdu 
przez poślizg tylnych kół na wilgot­
nym gruncie. Dlatego lepiej jest nie 
obnżać poziomu wykopu, a utrzymać 
go zawsze w jednej płaszczyźnie 
z terenem, którym samochód” dojeż­
dżają do załadowania. Jeżeli jednak

nych i późno w ieczorem, rezygnując z  go  
dżin wolnych i przeznaczonych na rozryw­
ki. Dużą rolę w przygotowaniu do Prze­
glądu odegrali ZMP-owcy, których jest 
6O»/o w szystkich kierowców. Przewodni­
czący ZMP (koło N r 5) kpr. Plebanek, 
wzorowy kierowca, zachęcał kolegów  do 
jak  najw iększych w ysiłków . Sam  wyróż­
niał się na każdym odcinku pracy, był za­
w sze przykładem dla innych.

P o  przeglądzie m  aszyn odbył s ię  w spól­
ny obiad Przy jednym stole zasiedli g e ­
nerał, oficerowie i kierowcy, a  czujny 
„Tatko" — mjr SmitKo pilnował, ażeby 
w szyscy m ieli pełne talerze. W czasie po­
siłku do kierowców przemówił w  serdecz­
nych słow ach gen. Florianowicz i  zachęcił 
ich do dalszych w ysiłków, życząc jeszcze  
lepszych w yników w  pracy.

P o  obiedzie, w  czasie którego przygry­
wała orkiestra Szkoły, odbyła się defilada 
samochodów, która wykazała stuprocento­
w ą sprawność techniczną parku sam ocho­
dowego Szkoły. N astępnie Kom isja lustro­
wała wzorowo urządzone garaże, które 
zostały wyremontowane przy współudziale 
kierowców. Chwalono znajdujące s ię  tu  
wszędzie punkty przeciwpożarowe i ak­
tualne hasła, nawołujące do oszczędzania 
sprzętu i szanow ania samochodu oraz sta­
cje obsługi wyposażone w  najnowsze urzą­
dzenia techniczne. Stacje obsługi zostały  
również odremontowane siłam i kierow­
ców, którzy spełniali rolę szklarzy, mura­
rzy, blacharzy, a  teraz dumni są  ze sw ego

O dziesiątkach sal m otoryzacyjnych w 
Oficerskiej Szkole Samochodowej można 
byłoby dużo pisać. Znajdują się w  nich 
tysiące eksponatów, przekrojów, narzędzi 
ćwiczebnych, m akiet, schem atów  —  a 
w szystko w ykonane w łasnymi siłami 
Szkoły.

Późno w  nocy skończył się Przegląd 
Generalny w Oficerskiej Szkole Samocho­
dowej. W yjeżdżaliśm y z tego  „M iasteczka 
Samochodowego" z pewnym  uczuciem za­
zdrości w  stosunku do tych, którzy tu  zo- 
stają, którzy pracują i w idzą wspaniałe 
rezultaty sw ojej pracy. Może kiedyś i  wy, 
kierowcy w ojskowi, będziecie w tej je­
dnostce uczyć s ię  na oficerów lub podofi­
cerów zawodowych W ojska Polskiego. 
Może tak  jak kierowca Szym ański, nie 
będziecie chcieli zdjąć munduru żołnier­
skiego.

Droga do Oficerskiej Szkoły Samocho­
dowej otwarta dla każdego, a wierzcie mi,. 
że  warto na nią wstąpić.

Tadeusz Fopp kpt.

W arsztatowcy jednostki samochodowej 
dobrze znają sw oją robotę. St. strz. Sara- 
pata Franciszek oraz strzelcy: Szklar Ed­
mund i Sadowski Tadeusz sprawdzają in ­
stalację elektryczną osobowego samochodu.

APPA R ELE
załadowanie odbywa się na w rejo­
nie całkowicie pozbawionym wznie- 
sięń, kopiemy wtedy możliwie naj­
dłuższy wykop, a z wybieranej zie­
mi usypujemy próg, który łącznie 
z wykopem da wysokość 1,1 m po­
trzebną do swobodnego załadowania. 
Brzeg progu, od strony załadowania, 
ubezpieczamy przed obsypywaniem 
się (np.: cegłą, budulcem, kłodami 
drzewa itp.).

Należy również pamiętać, że im

materiał do załadowania jest trud­
niejszy,’ tj.; cięższy, niewygodny do 
przenoszenia, zmuszający do specjal­
nej ostrożności), to długość wykopu 
i progu musi być większa. Tak więc, 
przy załadowaniu ludzi powinna wy­
nosił 10 — 15 m., koni — 20 m„ 
taboru i ładunków specjalnych 20 — 
25 m.

Szerokość wykopu na samochód 
ciężarowy wynosi 3 m. Wysokość 
progu załadowania powyżej 1 m. (w 
zależności od wysokości samochodu). 
Długość wykopu równać się powin­
na długości samochodu.

KLASA ROBOTNICZA —  WOJSKU  
W rem bertowskiej jednostce uruchom io.

no autom atyczną pompę benzynową. Jest 
to dar robotników Centrali Produktów  
Naftow ych z Opola, zadeklarowany w  czy .

nic Kongresowym

STATYSTYKA
USZKODZEŃ

Według przeprowadzonej statystyk i przy­
czyny defektów  sam ochodu układają się  
w  następującej kolejności:

I. Silnik
1) zapłon 19,09%
2) gaźnik 8 87%
3) cylindry i tłoki 9,40%
4) rozrząd 1.31%
5) zawory 0,80%
6) olejenie 1,63%
7) chłodzenie 3,33%
8) w ał korbowy 1.15%
9) różne 4 80%

10) rozrusznik 145%
łożyska 2 59%

II. Przeniesienie napędu i ham ulec

1) sprzęgło 5.48%
2) skrzynka przekładniowa 3,35%'
3) przegub i w ał napędowy 2,71%
4) ham ul0'’ 1,05%

razem: 12.59%

I I I .  Tylny most

1) półośki 16 32%
2) w yrów nyw ani 2.07%

razem: 18.39%

IV.

D oś przednia 3.32%
2) koła i z a w s z e n ie  3 66%
3) ośw ietlen ie  1.80%
4) wypadki 4 57%
5) benzyna 1.16%

razem: 14 51%

Widzimy w ięc, że połowa naszych defek­
tów  spowodowana jest psuciem  się  silnika. 
Specjalną zaś uw agę i pieczołow itość nale­
ży poświęcić instalacji zapłonowej, która 
jest przyczyną co piątego przymusowego  
postoju. El.

iaum im ia s
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DOBRA ESSPLOTACJA
O G U M IE N IA

Jest ogólnie wiadomym, że termin eks­
ploatacji ogumienia samochodowego za­
leżny jest od jakości stosowanej konser­
wacji, prawidłowego jego dobrania, do­
kładnego wykonania wszystkich wska­
zówek odnośnie montowania 1 demonto­
wania ogumienia na tarcze kół, jak rów­
nież przy wykonaniu wszystkich wyma­
gań stawianych kierowcom odnośnie ob­
sługi ogumienia podczas pracy pojazdów.

W zasadzie każdy typ i rodzaj ogumie­
nia ma wyznaczoną dla siebie ścisłą nor­
mę przebiegu w kilometrach, która przy 

. „kulturalnych" warunkach eksploatacji 
jest w zupełności wykonalną 1 nawet mo­
że być przekroczoną. Dla przykładu moż­
na przytoczyć fakt, że przodownicy pra­
cy wśród radzieckich kierowców dawno 
już przekroczyli ustalone normy przebie­
gu ogumienia samochodowego od 2,5 do 3 
razy, udowodniając tym. że przed pracow­
nikami transportu samochodowego, od­
nośnie ogumienia samochodów są duże 
możliwości oszczędnościowe, które dadzą 

się osiągnąć przy zorganizowaniu prawi­
dłowej konserwacji ogumienia.

Jak widzimy więc z powyższego, wów­
czas może być mowa o racjonalnej gos­
podarce ogumieniem samochodowym, gdy 
organizacja zabiegów konserwacyjnych o- 
siągnie taki stopień, że zezwoli to na o- 
siągnięcie norm przebiegu i ich przekro­
czenie.

Organizacja zabiegów tych nie jest 
sprawą skomplikowaną lub też wymaga­
jącą dużego nakładu kosztów, w zasadzie 
swej jest prostą i wymaga tylko bezwzglę­
dnego i stałego ich stosowania.

Zabiegi te  są następujące:
1. Utrzymanie w czystości miejsca prze­

znaczenia dla parkowania samcohodów. 
gdyż rozlane smary, nawet w niewielkiej 
ilości przy zetknięciu się z powierzchnią 
opon, oddzlaływują na nie szkodliwie.

2. Przy każdym wyjeździe samochodów 
do pracy i po powrocie sprawdzać ciśnie­
nie w oponach, nie dopuszczając do żad­
nych odchyleń od normy ciśnienia prze­
widzianego dla tego typu i rodzaju opo­
ny.

3. Po każdym powrocie samochodu z 
pracy, dokładnie obejrzeć opony, usunąć 
wszystkie postronne przedmioty, mogące 
się znajdywać pomiędzy bliźniaczymi ko­
łami lub wetknięte w bieżną część opony.

4. Dla osiągnięcia równomiernego zu­
życia się opon, należy co 3,5—5 tys. ki­
lometrów przebiegu, przestawiać je razem 
z tarczami na inne piasty tegoż samo­
chodu.

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!

§  Widzieliśmy wozy bez numerów. Z 
numerem przednim lub tylnym, z 
numerami nieczytelnymi, ale pier­
wszy raz w dniu 14.5 49 r. zobaczy­

liśmy prawdziwą rewelację Mianowicie o- 
koło godz. 12 m. 30, przed gmachem Al. Sta­
lina 35, była do obejrzenia Tatra V-8, któ­
ra posiadała numer przedni „H—PR—822— 
Warszawa", a tylni „H—63141—Katowice". 
Sądzimy, iż kierowca Tatry stosuje jakąś 
s p e c ja ln ą ,  jeszcze nie rozpowszechnio. 
ną wśród szerokich mas taktykę w stosun­
ku do punktów kontrolnych M.O.

Prosimy przeto Ob. Kierowcę o objaśnie­
nie kolegów po fachu, jakie rezultaty o- 
siągnął stosując dwa różne numery.

PIRAT NA POSTOJU

§  Dotychczasowi piraci przeważnie 
ujawniali się podczas akcji, ale 
właśnie ten z Fiata H-76370, przed­
stawił się nam w  dniu U.V.49 oko­

ło godziny 15 na postoju. Mianowicie, zo. 
stawiając wóz kierowca naruszył 2 przepi­
sy. Ustawił wóz na samym skrzyżowaniu 
ul. Lekarskiej i Filtrowej, utrudniając in­
nym wzięcie wąskiego zakrętu. Równocze­
śnie przechodnie nie mogli korzystać z 
chodnika między skwerami, a byli zmusze­
ni do obchodzenia kwadratu trawnika, tj. 
około 60 cm. Kierowca z pewnością chciał 
być bardzo wygodny i wysiąść z wozu pro­
sto na chodnik nie uznając za konieczne 
ustawić wozu na parkingu, który znajduje 
się około 20 m od tego miejsca. Rozumie­
my. iż przejście 20 m dla kogoś, kto stale 
jeździ samochodem jest bardzo uciążliwe, 
niemniej jednak przepisy są przepisami, a 
przechodnie i inni kierowcy nie muszą mieć 
utrudnionego życia, przez to, iż ktoś chce 
być arcywygodny. Prawda, że przyznaje 
nam Pan rację?

6  i n u m m a

5. Sprawdzać i w razie konieczności re­
gulować zbieżność kół, luz kierownicy, 
kół, odstęp pomiędzy bliźniaczymi koła­
mi, odległość pomiędzy oponami i błotni­
kami nadwozia.

6. Przeprowadzać naprawy opon, na­
wet wtedy, gdy mają one nieznaczne u- 
szkodzenia.

7. Montowanie i demontowanie opon 
należy dokonywać na specjalnym stole, 
stosując tylko specjalnie do tego celu 
przeznaczone łyżki montażowe. Stosowa­
nie młotków, łomów 1 innych podobnych 
narzędzi przy montowaniu lub demonto­
waniu opon jest karygodnym przekrocze-

Ponadto sami kierowcy podczas jazdy 
powinni unikać:

— raptownego ruszania samochodu,
— gw ałtownego ham owania,
— pokonywania zakrętów na dużych 

szybkościach. Czym zakręt jest ostrzej­
szy, tym szybkość powinna być mniejsza,

— dojeżdżania zbyt blisko do chodni­
ków, gdyż nisczy to boczną część opony,

—  poślizg opon,
— zbyt szybkiej jazdy,
— nierównomiernego rozmieszczenia ła­

dunku na nośnej powierzchni skrzyni.
W Zwiąńku Radzieckim według do­

świadczalnych danych stwierdzono, że 
zmniejszenie ciśnienia w oponach o 15% 
zmniejsza normę przebiegu opony o 20%, 
a przy zmniejszeniu ciśnienia o 25%, 
przebieg zmniejsza się o 40%.

Natomiast jaki wpływ ma „kultura" 
eksploatacji na zużycie opon wskazuje 
nam niżej przytoczona tabelka opracowa­

NAGRODZONY TRUD
WZOROWYCH KIEROWCÓW

Przeglądy generalne samochodów w je­
dnostkach samochodowych, mają już swo­
ją tradycję w Odrodzonym Wojsku Pol­
skim. Są one bowiem sprawdzianem wy­
szkolenia liniowego, politycznego 1 tech­
nicznego składu osobowego, oraz spraw­
dzianem jakości i stanu technicznego sa­
mochodów, ich wyposażenia 1 ukompleto- 
wania, jak również podsumowania jakoś­
ci remontowych Wojskowych Zakładów

P IR A T

NIE GUBIĆ TABLICZEK!

§ Od paru dni obserwujemy na mie­
ście osobowy wóz Chrysler bez nu­
meru przedniego. Z tyłu natomiast 
na nowym wozie widnieje nowy 

numer D-000-425. Co się stało z przednim?
Identyczna sprawa z brakiem numeru 

przedniego dotyczy też dobrze utrzymanego 
Willysa, który z przodu nie posiada tablicy 
rejestracyjnej, a z tyłu ma nr D-000-224. 
Co na to odpowiedzą kierowcy tych wo­
zów, nie wiemy, ale gdy nam napiszą wy­
jaśnienie i udowodnią, iż to jest zgodne 
z przepisami o ruchu kołowym, to na pew­
no dostaną od nas premię.

O WŁOS OD KATASTROFY

§  Piątek 19 5.49, godz. 7:10:
Sytuacja wg załączonego szkicu. 
Kierowca ciężarówki GMC Nr 
A-75268 z szybkością 60 km/godz 

wyprzedza z lewej strony tramwaj linii 
nr 1

Z a b ko h /ska
Zza unieruchomionego auioousu na rogu 

Brzeskiej i Ząbkowskiej wyskakuje Willls, 
jadący z szybkością około 40 km/godz.

Wypadek nie nastąpił dzięki przytomno­
ści kierowcy Willisa i motorniczego tram­
waju. który gwałtownie zahamował.

Dodać należy, że pirat z ciężarówki GMC 
wiózł kilkanaście osób do pracy. Jego pa­
sażerowie nie zdają sobie prawdopodobnie 
sprawy z tego, komu powierzają swe życie 
i jak tragiczne dla nich skutki pociągnęła­
by za sobą katastrofa.

na na podstawie doświadczalnych danych 
przez fabrykę „Bata" w samochodach cię. 
żarowych.
1. Niskie ciśnienie 16%
2- Złe montowanie 13%
3. Przebicia i inne mechaniczne uszko­

dzenia 19%
4. Nieodpowiednia zbieżność kół, luz 

kierownicy, gwałtowne hamowanie, 
wyrobione łożyska, wyrobione sworz­
nie 17%

5. Przeładowanie samochodu i nadmier­
na szybkość jazdy 22%

6. Uszkodzone lub nieodpowiednie tar­
cze kół 4%

7- Normalne zużycie 9%.
Należy pamiętać, że koszt eksploatacji

ogumienia dorównuje 7% od ogólnych 
kosztów związanych z eksploatacją samo­
chodu, natomiast naprawa opon dorów­
nuje 40% od ogólnych kosztów przezna­
czonych na naprawę samochodu. Widzi­
my więc, że taka pozycja, jak ogumienie 
samochodu w gospodarce samochodowej 
zajmuje jedno z poważniejszych miejsc, 
przez co ma też wpływ na stosowany obe­
cnie planowany system oszczędnościowy 
Wprowadzając racjonalną gospodarkę o- 
gumieniem samochodowym, oszczędzimy 
setki milionów złotych, przyczynimy się 
do szybszego budownictwa socjalizmu w 
Polsce Ludowej.

ppłk. K. Underko

Motoryzacyjnych 1 parkowych stacji ob­
sługi samochodów. Należy podkreślić, że 
samochody otrzymane ostatnio z remontu 
w Wojskowych Zakładach Motoryzacyj­
nych, stoją jakościowo znacznie lepiej w 
porównaniu z latami ubiegłymi. Zaopa­
trzenie w części zamienne zaopatrzenie w 
narzędzia kierowcy, .stoi na wysokości za­
dania. Nie odczuwamy dziś braku takich 
części. Jak: akumulatorzy, świece, żarów­
ki oświetleniowe, zespoły elektryczne, o- 
pony itp, dzięki rozbudowie przemysłu 
krajowego i umowom handlowym między 
Polską a Związkiem Radzieckim i Pań­
stwami Demokracji Ludowych.

W takich warunkach tegoroczny gene­
ralny przegląd samochodów musiał wy­
paść znacznie lepiej od zeszłorocznego. 
W naszej jednostce samochodowej w 
przygotowaniu do przeglądu generalne­
go samochodów wybitny udział wzięli 
członkowie ZMP, którzy roztawili swoich 
aktywistów na te odcinki pracy, gdzie 
były pewne niedociągnięcia, które nale-

żalo do przeglądu usunąć. Magazyn tech­
niczny doprowadzili do wzorowego po­
rządku ZMP-owcy szer. Ferdzyn i szer. 
Mojsiejewicz. W parkowej stacji obsługi 
przy naprawie i malowaniu samochodów 
wyróżnili się ZMP-owcy st. szer. Kacz­
marek, szer. Stiller, szer. Zakrzewski i 
szer. Trzciński.

Niezależnie od doprowadzenia do po­
rządku swoich samochodów, kierowcy sa­
mochodów osobowych, wyknali prace 
przy upiększeniu terenu koszarowego. 
Zrobili piękne klomby kwietne, godła 
państwowe i Odznakę „Wzorowy Kie­
rowca". Przy pracy wyróżnili się ZMP- 
owcy, wzorowi kierowcy: kpr. Kawa, 
kpr. Plewa i kpr. Gajewski Przy zalesie­
niu terenu (zostało posadzonych 120 szt. 
drzewek) wyróżnili się szef komp. ZMP- 
owiec st. slerż Belina — wzorowy podo­
ficer, oraz ZMP-owiec wzorowy kierow­
ca st. szer. Skrzyński.

Przed przeglądem odnowiono 1 pomalo­
wano budynki koszarowe, garaże, magazy. 
ny, warsztaty, stację benzynową t punkt 
kontrolny. Ponadto naprawiono ulicę do­
jazdową do koszar.

— 0  CZYM  -
K ie r o w c a  w o js k o w y

pamięta
p o d c z a s  ja z d y
w kolumnie

—  Znać przeznaczone dla samochodu 
m iejsce w  szyku 1 zająć je  na czas przy 
zbiórkach i przegrupowaniach.

— Stale obserwować samochód dowódcy 
lub idący z przodu wóz,

— Przestrzegać dyscypliny marszu (szyb­
kość, odległość), dokładnie w ykonyw ać roz­
kazy i sygnały dowódców, sygnały żołnie­
rzy na posterunku regulacji ruchu, uważać 
na sygnąły sam ochodu Jadącego z  przodu,

— Nic w yprzedzać jadących z przodu sa ­
mochodów, natom iast daw ać możność w y ­
przedzania własnego sam ochodu wozom  
specjalnym  oraz sam ochodom  dowódców.

— Uważać na pracę silnika i przyrządy 
kontrolne.

— W wypadku uszkodzenia samochodu 
podać sygnał „Wypadek" (czerwoną chorą­
giew kę trzymać pod kątem  45°) i zjechać 
na prawą stronę drogi. Po usunięciu sa­
mochodu kontynuować marsz na ogonie 
kolum ny.

—  Omijać nie zatrzym ując s ię  sam ocho­
dy, które sygnalizują „Wypadek" (tylko w 
czasie jazdy w  kolum nie, w  innych razach 
należy się zatrzym ać i okazać pomoc).

—  D okonywać oględzin sam ochodu na  
postojach, sprawdzać ilość benzyny, sm a­
rów i wody, um ocowanie ładunku i c iśn ie­
nie w  oponach. O w ynikach m eldować do­
wódcy drużyny.

— W razie alarm u lotniczego (czerwona 
chorągiewka podnoszona i opuszczana pio­
nowo) należy w ykonyw ać rozkazy dow ód­
ców  zgodnie z podanymi przez nich sygna­
łam i.

Sam przegląd generalny rozpezął Się 
dnia 8 maja, punktualn ie o godzinie 9-tej, 
przybyciem D-cy OW Gen. Dyw. Mosso- 
ra, oraz członków Komisji. Po odebraniu 
raportu Gen. Mossor wręczył odznakę 
„Wzorowy Kierowca" szer. Mordace, po­
czym została zarządzona defilada kompa­
nii. Po defiladzie rozpoczął się przegląd 
samochodów. Na pierwszy ogień poszły 
samochody osobowe, które Komisja bar­
dzo szczegółowo glądała. Generał bardzo 
żywo interesował się wyglądem, stanem 
technicznym, i wyposażeniem samocho­
dów. Rozkazał przynieść koc, na który 
kładł się i oglądał z pod spodu, jak samo­
chody są utrzymane. Po sprawdzeniu wy­
glądu zewnętrznego i wyposażenia, nastą­

piło uruchomienie silników, ruszenie z 
miejsca samochodami w szyku rozwinię­
tym, wyciąganie kolumny i stawianie 
z powrotem w szyk rozwinięty. W taki 
sam sposób odbyło się sprawdzanie pluto­
nów samochodów transportowych.

W czasie kiedy jednostka szykowała się 
do defilady, Komisja przeprowadziła kon­
trolę zakwaterowania żołnierzy, sali mo­
toryzacyjnej garaży i magazynów. Po 
przejściu Generała wraz z członkami 
Komisji na trybunę, rozpoczęła się defi­
lada samochodów.

Po defiladzie Komisja sprawdzała stan 
gospodarki samochodowej, dokumentacje, 
wyszkolenie, plany napraw i eksploatacji 
oraz sprawozdawczość transportu.

Dzięki sumiennej i gorliwej pracy człon­
ków ZMP oraz całego stanu osobowego 
Kompanii Przegląd Generalny Samocho­
dów wypad! dobrze. Komisja wystąpiła 
z wnioskiem o przyznanie nagrody zbo­
rowej dla Kompanii, przeznaczonej dla 
zaopatrzenia sali motoryzacyjnej, w mo­
dele pracujące.

Ledwos Stanisław  por.



P rzeg lą d  w ozów typowych

F I A T  626 N L 3,5 i.
Opis typowej ciężarówki Fiat 686 NL, 

rozpoczynamy od podania głównych w y  miarów i charakterystyki.
Dłngoić od zderzaka przedniego do końca skrzyni — 6$S5 mm. Szerokość całko­

wita — 2,764 mm. Skrzynia o wymiarach: 4-000 X 2.04 X 6<)0. Waga własna po­
jazdu — 3.700 kg.; noiność użytkowa — 3.500 kg. Silnik: Diesel 6 cylindrów 
(100 x  122), pojemnoió 5.750 ccm. Moc 70 KM przy 2200 obr. min. Sprzęgło je- 
dnotarczowe suche, skrzynia posiadająca 5 biegów w przód i jeden wsteczny. Ha­
mulce hydrauliczne, poruszane przy pomocy serca na sprężone powietrze. Ogumie­
nie 810 — 20 o ciónieniu 4 kg/cm: lub 8,25 — 20 o ciinieniu 4,5 kg/ cw . Zużycie pa­
liwa 18 1/100 km. Zasięg ciężarówki HO km.

Silnik Fiata 626 NL posiada podgrzewa­
cze elektryczne umożliwiające w ciągu 30' 
sekund na uruchomienie silnika w naj­
zimniejszej porze. Fabryka przestrzega 
przed zbyt długim podgrzewaniem, które 
może prowadzić do przepalania świec ża­
rowych lub wyładowania akumulatora. 
Kontrolka podgrzewania umieszczona na 
tablicy zegarów pozwala na dokładne za­
obserwowanie wystarczającego momentu 
żarzenia świec. Po zapuszczeniu silnika 
i rozgrzaniu na wolnych obrotach nie na­
leży ruszać z miejsca, dopóki zegar ciśnie­
nia powietrza w instalacji servo nie poka- 
że minimum 4 kg/cm2.

Podczas jazdy zwracać należy szczegól­
nie uwagę na następujące urządzenia kon­
trolne:

1. zegar ciśnienia oleju nie powinien 
wskazywać poniżej 3 kg/cm2;

2) lampka kontrolna ładowania akumu­
latorów powinna być zgaszona; zapalić się 
może tyło przy obrotach silnika poniżej 
650 na min.;

3. zegar ciśnienia powietrza winien sta­
le wskazywać około 5 kg/cm2. i Podczas 
długich zjazdów, szczególnie w okolicach 
górzystych, posługiwać się silnikiem jako 
hamulcem. To znaczy, pedał gazu podnieść 
nogą powyżej jego normalnego położenia, 
przez co uzyskamy zamknięcie wtrysku.

Podczas jazdy nie wolno używać ha­
mulca ręcznego, który jest przeznaczony 
tylko do zabezpieczenia przed toczeniem 
się wozu na postoju.

Ustawienie pompy wtryskowej przez fa­
brykę jest tak dokładne, iż nie zezwala na 
pojawienie się dymu, lub sadzy w wyde­
chu. Wszyscy użytkownicy, jeżeli chcą ten 
stan w wozach Fiat zachować, nie mogą 
zmieniać ustawienia lub przeprowadzać 
jakichkolwiek regulacji w pompie wtry­
skowej. Dlatego pojawienie się dymu o- 
znacza obniżenie mocy silnika. Przyczyną 
dymienia może stać się również zatkany 
filtr powietrzny, defekt wtryskiwacza lub 
pompy wtryskowej a wreszcie zmniejsze­
nie się sprężania w jednym lub kilku cy­
lindrach. Filtr powietrzny winien zawie­
rać stale około 1,5 1. oleju, możliwie rzad­
kiego. Mycie filtra winno następować w 
wypadku zgęstnienia oleju na skutek du­
żego osadzenia się nieczystości z zassane­
go powietrza. Poszczególne elementy fil­
tru należy myć tylko naftą lub benzyną.

W zrozumieniu ważności dobrego funk­
cjonowania wszystkich zespołów, uniknię­
cia drobnych uszkodzeń, przedłużenia ży­
cia wozu dajemy ważniejsze wskazówki 
smarowania:

Co 300 km: sprawdzać poziom oleju w 
silniku.

Co 1000 km  łożyska prądnicy przesma- 
rować dwoma lub trzema obrotami arna- 
rowniczki. Łożysko wentylatora, łożysko 
sprzęgła, sworznie zwrotnic przednich kół 
i sworznie resorów przednich i tylnich, 
przesmarować pod ciśnieniem.

Co 3000 km.: zmienić olej w silniku, 
sprawdzić poziom oleju w pompie wtrys­
kowej i uzupełnić do nacięcia na miarce 
„Max“. Parę kropel oleju kapnąć na ło­
żysko automatu przyspieszenia wtrysku.

Napełnić świeżym smarem tawotnlczki 
prądnicy. Przesmarować rozrusznik, tak 
aby smar nie dostał się pod szczotki.

Sprawdzić i uzupełnić poziom smaru w 
obudowie -kierownicy, skrzyni biegów i 
wyrównywacza. Przesmarować pod ciśnie­
niem drążki kierownicze, ramiona amorty­
zatorów, przeguby wału napędowego, u-

chwytu do przyczepy 1 łożyska kół. Umyć 
naftą resory i przesmarować olejem gra­
fitowym, rozchylając poszczególne pióra 
resorowe. Przesmarować wszystkie miej­
sca pracujące na złączeniach kulowych lub 
sworzniach, drążków gazu, przyśpieszenia 
i hamulcy.

Co 80.000 km.
Po dokładnym spuszczeniu smaru i wy­

myciu naftą napełnić nowym olejem 
skrzynię biegów 1 wyrównywacz. Wymon­
tować pierwszy przegub wału napęd., 
myć dokładnie i przesmarować. Podstawę 
drążka biegów wymontować i napełnić r 
wym smarem. Z ważniejszych wskazówek 
eksploatacyjnych należy wykonywać:

Co 1000 km: zdemontować zewnętrzny 
filtr oleju silnikowego, umyć w benzynie 

'  lub nafcie. Oczyścić i odpowietrzyć filtr 
paliwa przy zbiorniczku zasilającym. 
Sprawdzić czystość i poziom oleju w fil­
trze powietrznym. Odwodnić zbiornik sprę­
żonego powietrza. Sprawdzić nakrętki kół
i podwozia.

Co 3.000 km: sprawdzić luz zaworów: 
ssący — 0,3; wydechowy — 0,4 mm. “ 
czyścić wtryskiwacze z nagaru przy po­
mocy szczotki drucianej. Sprawdzić naciąg 
paska wentylatora i prądnicy. Przemyć 
filtry pompki podającej paliwo oraz oczy­
ścić osadnik filtra przy zbiorniczku zasi­
lającym. Sprawdzić grę łożysk w kołach. 
Umyć w benzynie filtr powietrzny układu 
hamulcowego servo.

Co 10.000 km: Sprawdzić stan szczotek 
prądnicy, rozrusznika i szczelność pompy 
wodnej. Zdjąć głowice sprężarki powietrza 
i dotrzeć lub wymienić płytki zaworków. 
Sprawdzić i skasować nadmierne luzy w 
systemie kierowniczym, pedale sprzęgło­
wym, hamulcowym, nożnym i dźwigni ha­
mulca ręcznego. Sprawdzić i uzupełnić po­
ziom płynu hamulcowego oraz płynu v  
amortyzatorach.

Co 20.000 fcł».: Dotrzeć zawory w razie 
stwierdzenia obniżenia sprężania w któ­
rymś z cylindrów. Zdjąć głowicę i oczyścić 
wnętrze komory sprężania. Sprawdzić 
włącznik elektromagnetyczny rozrusznika 
i opiłować styki jeżeli są nadpalone. 
Sprawdzić i wyregulować grę trybu ata­
kującego i talerzowego.

R. I.

Czy p n n rętasz
o  filtrze olejow ym ?

Uwaga
na regulator obrotów

Większość produkowanych w ostatnich 
latach samochodów ciężarowych posiada 
regulatory automatyczne, ograniczające 
ilość obrotów. Urządzenia te, przeważnie 
typu próżniowego, działają na przepustni- 
cę gaźnika lub dławik ruchomy znajdujący 
się na początku rury ssącej. Ustawione 
przez fabrykę na pewien zakres maksy­
malny obrotów są zaplombowane i nie 
wolno ich rozbierać lub regulować. W cza­
sie wykonywania remontu silnika należy 
zwracać uwagę, aby nie uszkodzić regula­
tora ani jego przewodów. Przy montażu 
konieczne jest dokładne i szczelne założe­
nie rurek próżniowych i sprawdzenie 
szczelności końcówki wychodzącej z kor­
pusu gaźnika. W wypadku zerwania plom­
by lub jej uszkodzenia, należy sprawdzić 
działanie regulatora, mierząc obortomie- 
rzem ilość maksymalnych obrotów walu 
głównego silnika. Jeżeli okaże się, ie re­
gulator działa nieprawidłowo, należy go 
ustawić tak, aby obroty silnika nie prze­
kraczały dopuszczalnej przez fabrykę ilo­
ści. Po ustawieniu należy regulator za­
plombować.

Najczęściej spotykane wozy w transporcie towarowym PKS — to 3,5 t  Fiaty 626 NL.

Wykręcana pokrywa
2. Obudowa 
i  Gasła siałka
4  Element filtru jący (nqż płócienny 

ułożony śrubowa 

S chem at f i l t r a  olejonego

P ył uliczny, drobiny nagaru odpa­
dającego z denka tłoka i głow icy oraz 
zanieczyszczenia pow stałe przy produkcji 
oleju, są naturalnym i w rogam i silnika- 
Porwan» --rzez tłoczony lub rozbryz iw a-  
ny olej dostają s ię  w  r -'b ard ziej czule  
m iejsca m echanizm ów, niszcząc tak samo 
gładź cylindrów  jak i tłoki, prowadnice 
zaworowe jak i łożyska wału korbowego.

Filtr olejow y śluży do uniemoż" v ie-  
nia pow stania jakichkolw iek szkód w  s i l ­
niku na skutek niszczących go -nieczysz- 
czeń zawartych w oleju. D ziałanie filtra  
olejow ego jest nieprzerwane i strum ień  
oleju tłoczonego lub ssanego przez pompę, 
przechodząc przez elem ent filtrujący, traci 
w szystkie sw e cząsteczki szkodliw e dla 
prac- silnika. C zyszczenie filtra olejow e­
go jest obowiązkiem  każde<’-> kierowcy, 
jednak nie częściej niż przepis fabryczny
tego wymaga.

Dbając o filtr olejow y przedłużymy ży­
cie silnika i osiągniem y jak  napow olniej- 
sze zużywanie s ię  jego części składowych.

DLACZEGO?
s iln ik  „ strze la “ w g a źn ik  

lu b  rurę wydechow ą

W yjaśni.iinyt

S P R A W N O Ś Ć
Sprawribść jest to stosunek energii o- 

trzymanej do energii włożonej, w silniku, 
czy w jakimkolwiek innym urządzeniu, 
czyli określa wydajność danego urządze-

Sprawność silników spalinowych jest 
więc procentowym wykorzystaniem ener­
gii zawartej w dostarczonym paliwie przy 
przetworzeniu jej na energię mechaniczną, 
otrzymaną w postaci mocy, na wale sil­
nika

Niestety nie ma takiego silnika, który by 
przetwarza! energię dostarczaną całkowi­
cie, istnieje zawsze pewna zatrata energii, 
a jej wielkość jest cechą charakterystycz­
ną silnika.

też silniki typu Diesla, które pracują przy 
znacznie większym sprężaniu niż silniki 
o obiegu Otto (zapłon iskrowy) mają wyż­
szą sprawność i lepiej wykorzystują ener­
gię paliwa.

Prócz wyżej omawianej sprawności cie­
plnej silnika spalinowego, istnieje jeszcze 
zatrata energii na pokonanie oporów we-

Silniki spalinowe oddają zaledwie około 
40% energii dostarczonej w paliwie.

Sprawność silników spalinowych wzra­
sta ze wzrostem stopnia sprężania, dlatego

T»p sprawność

Silniki wielkiej mocy
Diesle wytrysk paliwa 
powietrzem

0,28-0,36

wtrysk mechaniczny 0,30-0,38

Diesle średniej mocy 0,80-0,36

silnik z zapłonem iskro- 0,22-0,26

silnik z gruszką żarową 0,18-0,22

wnętrznych pracy silnika, jak tarcie w ło­
żyskach, przy przesuwie tłoków i we wszy­
stkich mechanizmach pomocniczych. Wiel­
kość tych strat określamy sprawnością 
mechaniczną silnika.

Moc otrzymana na wale silnika i użyta 
do napędu pojazdu jest przenoszona przez 
szereg przekładni i przegubów na koła 
pędzone. Na wszystkich tych elementach 
pośrednich powstaje również zatrata ener­
gii i na kołach otrzymujemy moc około 
10% mniejszą niż n a wale silnika, tak 
więc sprawność podwozia jest ok. 0,9.

Strzelanie w gaźnik i w przewód ssący 
oraz pojawienie się płomienia jest obja­
wem przeważnie wypływającym z używa­
nia mieszanki ubogiej w paliwo.

Trzeba wiedzieć, iż uboga mieszanka 
spala się znacznie wolniej niż mieszanka 
odpowiednio dobrana. Tak więc, gdy trwa 
jeszcze proces spalania, zawór ss^cy otwie­
rając się pozwala na zapalenie mieszanki 
w przewodzie ssącym i płomień w konsek­
wencji przedostaje się aż do gaźnika. O 
niebezpieczeństwie wynikającym z pożaru 
z gaźnika pisać chyba nie trzeba, gdyż 
każdy je dobrze rozumie.

W wypadku występowania przytoczo­
nego wyżej strzelania, należy przede wszy­
stkim starać się o wyregulowanie powie­
trza i paliwa celem uzyskania bogatszej 
mieszanki. Sprawdzić również punkt za­
płonu. Gdy czynności te nie przyniosą po­
prawy, trzeba przeprowadzić dokładną 
kontrolę celem znalezienia przyczyn strze­
lania.

Mogą one być następujące:
1. zatkany całkowicie, częściowo lub za- 

mały rozpylacz.
2. prawie pusty zbiornik paliwa.
3. źle zamykający się zawór ssący (bądź 

to źle wyregulowany, bądź to posia­
dający zanieczyszczenia w gnieździć),

4. nagar w komorze sprężania. 
Rozpylacz należy przeczyścić (oczywiście

nie drutem ani igłą). Jeżeli nie był zatka­
ny, trzeba zmienić na większy. Przy źle 
zamykającym się zaworze ssącym, podczas 
suwu pracy, płomień jakby wytryskuje 
przez wąską szczelinę, zapalając z głośnym 
hukiem mieszankę w rurze ssącej, a nawet 
w gaźniku. Należy usunąć to przez dotar­
cie, frezowanie albo wymianę zaworu.

Przy dużej ilości nagaru w głowicy, któ­
ry żarzy się podczas pracy silnika, świeżo 
zassana mieszanka zapala się, powodując 
często pożar gaźnika. Przeważnie żarzący 
się nagar wywołuje samozapłon w momen­
cie sprężania mieszanki i tym powoduje 
stukanie silnika.

Strzelanie w rurę wydechową jest rów­
nież rezultatem zbyt ubogiej mieszanki. 
Iskra nie jest w stanie zapalić jej, gdyż 
posiada ona za mało części paliwa, a zbyt 
dużo części powietrza. W suwie wydechu 
nie spalona mieszanka dostaje się do rury 
wydechowej, posiadającej przeważnie roz­
żarzony nagar. W tym momencie następuje 
zapalenie I głośny strzał, prowadzący czę­
sto do rozerwania tłumika 1 wysadzenia 
uszczelnień wydechu.

A  w ięc uw aga na ustaw ienia gaźnika i 
odpow iednie dobranie mieszanki.

RI.
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O S P R Z E B H I i l
Wiemy wszyscy, jak wygląda oś przednia 

samochodu, ta — sztywna i ta „wahliwa" o 
niezależnym zawieszeniu kół. Ale nie każ­
dy z nas zdaje sobie sprawę, jak ważne 
jest właściwe ustawienie osi przedniej i kół 
przednich.

W każdej osi spotykamy zwrotnice, na 
których osadzone są koła Zwrotnice te po­
zwalają na zwracanie kół w prawo i lewo, 
co umożliwia kierowanie samochodem. Są 
one umocowane do nieruchomej części osi 
przy pomocy sworzni zwrotnic i połączone 
ze sobą przez drążek popr zeczny, lub też 
przez zespół drążków poprzecznych. Drążek 
ten zapewnia dokładne kierowanie zwrot­
nicami i kołami samochodu.

Koła przednie muszą mieć koniecznie 
tendencję do utrzymywania prostolinijnego 
kierunku jazdy. Znaczy to. że gdy podczas 
jazdy zwrócimy koła w prawo, będą one 
usiłowały wyprostować kierunek jazdy. To 
samo przy zwróceniu kół w lewo.

Ciekawych i uważnych obserwatorów 
zdziwi zapewne objaw, że przy jeździe do 
tyłu — koła przednie mają tendencję 
wprost odwrotną: oto usiłują one skręcić 
jeszcze bardziej. Dlatego też doświadczony 
kierowca podczas cofania samochodem — 
trzyma kierownicę bardzo mocno. Nato­
miast przy jeździe w przód wystarczy po 
skręcie puścić kierownicę, a ta sama wróci 
na środek.

Dlaczego tak się dzieje?
Składają się na to różne przyczyny, róż­

ne cechy, budowy osi przedniej. Konstruk­
torzy przewidzieli trzy podstawowe zasady: 
przodowanie sworznia zwrotnicy, rozchy­
lenie sworzni zwrotniczych dołem na ze­
wnątrz oraz wykorzystanie sił giroskopo- 
wych kół przednich.

Zajmijmy się po kolei każdą z tych za­
sad.

Przodowanie sworznia zwrotnicy

Przodowanie sworznia zwrotnicy polega 
na takim ustawieniu osi przedniej, że oba 
sworznie zwrotnic nachylone są lekko do­
łem ku przodowi. Linia prosta, przeprowa­
dzona wzdłuż sworznia przez jego środek, 
stykałaby się z ziemią nie w punkcie sty­
kania się z ziemią opony, lecz nieco przed 
tym punktem. Wskutek takiego ustawienia 
sworznia zwrotnicy koła, wychylone pod­
czas jazdy z położenia prostolinijnego, ma­
ją dążność do powrócenia na środek.

Rozchylenie sworzni dołem na zewnątrz 
wywołuje inny efekt. Oto podczas zwraca­
nia kół na bok powodujemy niewielkie 
podniesienie całej osi, a więc i przodu sa­
mochodu do góry. Ciężar samochodu wy­
woła teraz dążność do wyprostowania kół.

Wreszcie siły' giroskopowe. Musimy sobie 
teraz uzmysłowić, że cieżkie koło, obraca­
jące się z pewną szybkością, nabiera ten­
dencji do zachowania swego położenia i o- 
piera się wychyleniu z prostolinijnego kie­
runku. Ta tendencja pomaga podczas jazdy 
na wprost, natomiast przeszkadza podczas 
zakręcania. Nawiasem należy dodać, że si­
ły giroskopowe wywołują wiele ubocznych 
niepożądanych objawów, z którymi kon­
struktorzy walczą różnymi sposobami, 
przede wszystkim przez zmniejszenie cię­
żaru kół

P źaKiEROWNiCA

Gdy wiemy już o zasadach ustawienia 
osi przedniej, możemy sami dokonywać re­
gulacji, gdy zajdzie tego potrzeba.

Zasadą jest, by nie zmieniać nigdy re­
gulacji fabrycznej i nie dokonywać włas­
nych „wynalazków" bardzo wątpliwej ja­
kości. Do takich niepożądanych poprawek 
należy często spotykanfe podkładanie kli­
nów pomiędzy siodła osi, a resory, by 
„krzywo" stojące sworznie zwrotnic wypro­

stować. Jest to błędne. Sworznie muszą być 
w każdym samochodzie nachylone dołem 
ku przodowi.

Jeżeli nachylenie to będzie za małe — 
koła zmniejszą skłonność do powracania po 
skręcie do prostego kierunku jazdy, a na­
wet mogą nieco „zezować" na boki. Gdy 
nachylenie będzie zbyt duże — skręcanie 
będzie utrudnione, bowiem koła stawiać 
będą znaczny opór.

Doświadczony mechanik, ustawiający oś 
przednią, będzie zawsae trzymać się prze­
pisu fabrycznego, jako jedynie właściwego.

Rozchylenie sworzni zwrotnic dołem na 
zewnątrz nie zmienia się, chyba, że oś zo­
stała uszkodzona wskutek wypadku. Nato­
miast w grę wchodzi tu wyrobienie tulei 
i sworzni zwrotnic przez normalne zużycie. 
Przy znacznych luzach w sworzniach regu­
lacja psuje się i kierowanie staje się utru­
dnione. Wystarczy jednak poddać zwrotnice

Przyczepy Samochodowe w  Z w i ą z k u  
R a d z ie c k im

Stosowanie przyczep, zarówno 
w samochodowym transporcie to­
warowym jak i pasażerskim, umo­
żliwia racjonalne wykorzystanie 
pojazdów mechanicznych. Otrzy­
mujemy wtedy pełne obciążenie 
silnika, bez przeciążania samocho­
du, a więc bez szkody dla pozosta­
łych zespołów. Zasady te, prze­
strzegane już od wielu lat w Zwią­
zku Radzieckim, pozwoliły na wy­
produkowanie kilku rodzai przy­
czep idealnie odpowiadających 
trnym warunkom eksploatacyj­
nym. Dośwaidczenia bowiem i ob­
serwacje poczynione przez sa- 
wych kierowców, dały cały szereg 
ulepszeń i nowych urządzeń, przy­
czyniając się bezpośrednio do pod­
niesienia poziomu radzieckiej pro­
dukcji motoryzacyjnej.

PRZYCZEPY JEDNOOSIOWE

Jednoosiowe przyczepy „1-P-1“ i 
„l-P-2“ są przeznaczone do eksploa­
towania z samochodami „GAZ-51“ i 
„ZIS-5“, przy czym odpowiednio do 
wymagań stawianych przez warunki 
eksploatacji powinny one być zaopa­
trzone w nadwozia przystosowane do 
różnorodnych ładunków.

Urządzenie dyszlowe (przyczepne), 
jak zwykle w takich konstrukcjach, 
jest sztywne i wykonane jako jedna 
całość z ramą. Podłużnice ramy są 
prasowane, a w niektórych seriach 
ciągnione. Belka osi posiada przekrój 
okrągły albo kwadratowy. Przewidu­
je się również zastosowanie osi wy­
konanej z rury z podsadzanymi albo 
przyspawanymi końcami.

Mocowanie resorów w zależności 
od obciążenia osi może być wykonane 
w sposób analogiczny do mocowania 
stosowanego w samochodzie „GAZ - 
'51“. Według wstępnych obliczeń w

naprawie przez wymianę sworzni i tulei, 
a prawidłowe kierowanie zostanie przy­
wrócone.

W razie uszkodzenia osi .— zgięcia jej, 
należy po zamocowaniu osi w imadle w 
pozycji dokładnie poziomej wstawić w u- 
cha końców osi proste drążki i wymierzyć 
ich nachylenie względem pionu. Oba drąż­
ki powinny być nachylone dołami

w
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drążki, zastępujące podczas bads 
rznie zwrotnic, muszą być wychylone do­
kładnie jednakowo.

Na siły giroskopowe nie mamy żadnego 
wpływu. Musimy jednak pamiętać, by koła 
były dokładnie wyważone, to jest, by nie 
były cięższe w jakimś punkcie obwodu. 
Zauważyć to możemy, gdy założymy koło 
wraz z oponą na lekko obracającą się pia­
stę koła. Gdy koło samo ustawia się za­
wsze w tej samej pozycji, a poruszone z 
niej powraca znów do tego samego poło­
żenia, znaczy to, że jest ono cięższe w jed­
nym punkcie obwodu. Należy je wyważyć 
przez założenie na obręczy przeciwwagi, 
bowiem inaczej takie źle wyważone koło 
powodować będzie podczas jazdy niebez­
pieczne chybotanie kół.

Do powyższej regulacji należy dodać u- 
wagę, że koła przednie rńuszą mieć pewną 
zbieżność do przodu, wynoszącą dla wozów 
osobowych od 3 do 6 mm, a dla ciężaro­
wych od 6 do 12 mm. Jednak zasada ta nie 
stosuje się do osi przedniej napędowej, któ­
rą należy regulować według wskazówek 
fabrycznych.

przyczepie „1-P-1“ resory zasadnicze 
mogą być użyte bez resorów pomoc­
niczych (wsporników); w „l-P-2“ 
wsporniki muszą być bezwzględnie 
zastosowane.

W przyczepach tych mogą być rów­
nież użyte koła, bębny i szczęki ha­
mulcowe (po wprowadzeniu niewiel­
kich zmian) samochodu „GAZ-51“.

PRZYCZEPY DWUOSIOWE

Dwuosiowe przyczepy „2 - P -  2“, 
„2-P-4“ i „2-P-6“ są podstawowymi 
typami przyczep przeznaczonych dla 
zaspokojenia najszerszego zapotrze­
bowania gospodarki narodowej i ar­
mii radzieckiej.

Na podwoziu tych przyczep, tak 
jak na podwoziu przyczep jednoosio­
wych, mogą być ustawione nadwozia 
o najrozmaitszym przeznaczeniu: fur­
gony, sklepiki, warsztaty, zbiorniki 
itd.

Składowe części układu bieżnego 
przyczep dwuosiowych mogą być u- 
jedńolicone z częściami samochodów 
holujących, tak samo jak części in­
nych przyczep.

Hydrauliczny ukłąd hamulcowy, 
który jest użyty w samochodzie 
„GAZ-51" — nie może być zastoso­
wany w przyczepach. Dla przyczep

Najm niejszy ..Bugatti**

Fabryka „Bugatti* w yprodukowała

cylindrow y. Posiada on dw a w ałki 
du w  głow icy, oraz sprężarkę 1 s« n .i» , 
przekraczające rozm iary sam ego silnika. Zwraca uw agę wym iar sprężarki i gażnika 
Moc m aksym alną dale przy 10 000 obr. m in. rów ny calcm n .U n ito w i

I N o w e  konstrukcje:
N a p ę d u

NOWA SZWEDZKA KOSTRUKCJA

Szw edzki konstruktor Salle stw orzył no­
w ą rew olucyjną konstrukcję przeniesienia  
m ocy z siln ika na koła z wykluczeniem  
skrzyni biegów , wału napędowego i w y  
równywacza.

Silnik  za pomocą pompy pow oduje prze­
pływ  rzadkiego o leju do m ałych turbinek  
um ieszczonych na każdym  kole. Szybkość 
reguluje s ię  w iększym  lub m niejszym  prze­
pływem  oleju. Szw edzcy konstruktorzy są  
zdania, że  już w  roku 1950 będą m ogli se ­
ryjnie w yrabiać ten typ  samochodu.

EL

Schemat napędu ole/owego

S p rz ęg ła

Fabryka R ainbow zgłosiła do opatento­
w ania now y typ sprzęgła. Ze w zględu na 
sw ą m iękkość i niezniszczalność może ono 
być używ ane do w ozów  w ysokiej klasy, 
autocarów  i precyzyjnych m aszyn przem y­
słow ych. Składa się  ono z 2 tarcz m etalo­
w ych posiadających w sobie elektrom agne-
^Pomiędzy tarczam i znajduje s ię  olej 

zm ieszany z opiłkam i m etalu. Przy w łącze­
niu prądu, opiłki w  polu m agnetycznym  
spajają obie tarcze. Według danych fabryki 
próby w ypadły bardzo pom yślnie. A. Z.

zarówno jednoosiowych jak i dwuo­
siowych należy polecić hamulce próż­
niowe; nie jest wykluczone, że w 
przyszłości przejdzie się na hamulce 
elektryczne (w szeregu konstrukcji 
spotyka się hydrauliczny układ ha­
mulcowy; jednakże układ ten nie zna­
lazł szerokiego zastosowania wskutek 
niedostatecznej hermetyczności połą­
czeń przewodów hydraulicznych sa­
mochodu z układem przyczepy). .

Przyczepy „2-P-4“ i „2-P-6“, któ­
rych holujące samochody („ZIS-150", 
„ZIS-151" i „JAZ-200") są zaopatrzo­
ne w hamulce powietrzne (pneuma­
tyczne), uzupełniono w niektóre ze­
społy i urządzenia dodatkowe, a mia­
nowicie: w komory hamulcowe, za­
wór szybkiego odhamowywania i za­
wory — przyśpieszający oraz awaryj­
ny. Dodatkowe te zespoły wprowa­
dzono do układu hamulcowego wsku­
tek znacznego wydłużenia głównego 
przewodu hamulcowego i warunków 
stawianych przez bezpieczeństwo 
eksploatacji.

Podłużnice ram dwu- i trzyosio- 
wych przyczep są wygięte i mogą być 
wykonane bądź drogą tłoczenia, bądź 
też ze znormalizowanych belek profi­
lowych. Jednakże zastosowanie ostat­
niego sposobu powiększa ciężar ramy 
o 15%.



ODPOWIEDZI
O stem p lo w a n iu  

p ra w  jazd y
PYTANIE:
Przy wymianie na nowe prawo 

jazdy nie chcą uznać mego prawa 
jazdy starego, gdyż jest nie ostem­
plowane, jak to trzeba było zrobić w 
1947 roku. Czy jest jakaś możliwość 
ostemplowania go teraz?

ODPOWIEDŹ:
Sprawa tak się przedstawia:
Do wymiany na nowe należy zło­

żyć stare prawo jazdy. Stare prawo 
jazdy, które nie zostało ostemplo­
wane, straciły ważność, czyli prze­
stało być prawem jazdy. Obecnie już 
nie można stemplować prawa jaz­
dy. Tak więc pozostaje jedynie zło­
żenie starego prawa jazdy nie stem­
plowanego na dowód, że się posiada­
ło od dawna prawo jazdy, oraz zło­
żenie egzaminu na żądaną kategorię.

Jest jedno tylko jeszcze wyjście 
dla tych, którzy mogą udowodnić, że 
w okresie stemplowania nie mogli 
tego uczynić, bowiem byli za grani­
cą, w szpitalu, lub gdzie indziej. — 
Wtedy muszą oni do papierów do­
łączyć podanie o uznanie prawa jaz­
dy nie stemplowanego za ważne i u- 
dowodnić swą rację przez poświad­
czenie jej w Związku Transportow­
ców lub Automobilklubie. Takie po­
dania rozpatruje Departament Sa­
mochodowy Ministerstwa Komuni­
kacji i zwykle uwgzlędnia je.

O d p o w ied z i skrzynki techn icznej
Ob. Ryszard z Garwolina zapytuje 

o niektóre dane techniczne woyu 
osobowego Mercedes-Benz z silni­
kiem Diesla.

Nie jesteśmy w posiadaniu kata­
logu w/w wozu. Możemy jednak po­
dać co następuje:

Model 260-D. Silnik czterocylin-
—

le r z y  O lc z y k

NIEM CY ŚM IEJĄ SIĘ W  OŚWIĘCIMIU
S T A R T

O godzinie 11-ej pada deszcz i na miejscu zbiórki 
jestem sam. O II min 10 nadał kropi, ale jest nas 
dwóch. Nadjechał bowiem Leo na Sokole 600 z wóz­
kiem. W koszu dwaj jego synowie, mający w sumie 
18 lat.

O 11 min. 30 Leo kinie na pogodę i zapala czwar­
tego z kolei „Górnika".

12 min. 10 zjawia się Janek na BMW-u.
12 min. 15 melduje się Roman na Standarcie.

Leo— Nie czekamy dłużej. Odjazd — rzuca komendę
Niestety. Z punktu kontrolnego na Okęciu wyjeż­

dżamy dopiero o pierwszej. Przez jakiś czas pędzimy 
zwartą grupką. Wydostajemy się z ciasnej perspekty­
wy podmiejskich osiedli 1 na prostej za Jankami zwięk­
szamy wreszcie szybkość. Na liczniku strzałka skacze 
wokół „osiemdziesiątki". W płuca wdziera się czyste 
powietrze, wiatr huczy i wyje w uszach, w oczach mi­
gają nieliczne sylwetki mijanych ludzi.

O D P O C Z Y N E K

Zatrzymujemy się pod Piotrkowem na krótki od­
poczynek

Sytuacja:
. Sosnowy las Przede mną prażący się w słońcu od­

cinek szosy. Siwy pas asfaltu zapada zwężony zakrę­
tem na prawo Na lewo daleko ściana drzew 1 rozjaś­
niona słońcem przestrzeń

Przydrożny rów oełen bujnej trawy, pokrytej ru­
chliwymi cieniami gałęzi

Południowy wiatr, zapach żywicy, z pobliskich pól 
śpiew skowronka.

Spokój.
Podkładam ręce pod głowę.
Wszystko co składa sie na codzienną treść życia 

odbiegło w niepamięć W myślach plączą sie jedynie 
tytuły wspomnień, jakżeż wyblakłe wobec otaczające­
go spokoju.

DYSZEL W POPRZEK DROGI

Długa jednostajna jazda motocyklem na większych 
odległościach ma to do siebie, że auży i wprawia w od­
rętwienie

Na siatkówce oka trwa nieprzerwanie wstążka 
szosy ginącą w oddali wąskim sznurkiem a ucho przy­
zwyczaja sie do bezustanne! parcy silnika Potem nie 
dostrzega sie otaezaiącego krojobraz.u. miasteczka i o- 
8'edia miia sie niespostrzeżenie. na skutek chłodzą­
cego pędu powietrza odczuwa się dotkliwe zimno, aż 
w końcu przychodzi najgorsze—

| R o sn ą  Łwdry p rzesz ły ch  k ie ro w có w  w ojskow ych

Młodzi robotnicy Poznania 
w Brygadzie Motorowej SP

Jest nas w drugim plutonie 80-cMopców, o najróżniejszym pochodzeniu socjal­
nym, z przewagą synów robotników. Wielu jest już poważnie zaawansowanych w  
znajomości tajemnic pracy silnika, doskonale orientujących się w labiryncie trudności 
piętrzących się przed przyszłymi kierowcami. Są chłopcy pracujący w warsztatach 
mechanicznych (to ci „spece" od motorów), są młodzi robotnicy, są uczniowie szkól 
budowlanych, mechanicznych i wreszcie gimnazjów i  liceów ogólnokształcących. Stwa­
rza to ogromną różnicę poziomu rozwoju kursistów, ogromną różnicę zainteresowań, 
stwarza niepokonane zdawało by się trudności w porozumieniu się wzajemnym, 
w prostym koleżeńskim współżyciu, które jest przecież podstawą zgodnego, harmo­
nijnego funkcjonowania kursu. Lecz stwierdzamy, rzecz zdumiewającą: wspólna nau­
ka, wspólne zainteresowanie motoryzacją, wreszcie wspólne zdawanie egzaminów, 
zbliżają, pozwalają znaleźć wspólny język porozumienia, są tym pierwszym łączni­
kiem koleżeńskim, który doprowadza w następstwie do trwałej przyjaźni pomiędzy 
przedstawicielami różnych ugrupowań społecznych. Co więcej! Ci jachowcy, mecha­
nicy swymi wiadomościami o motorach, swoją znajomością prac silników, imponują 
szalenie swoim kolegom inteligentom ze szkół licealnych ogólnokształcących, « ta ich 
wyższość w wiadomościach technicznych to również jeden punkt zbliżenia.

Pracujemy iu wspólnie od połowy marca, i  obserwujemy Już wielkie zżycie się 
kursantów, tak pomiędzy sobą, jak też między wykładowcami a uczniami. Jesteśmy 
już po pierwszych egzaminach sprawdzających, które wypadły zupełnie zadowalnia- 
jąco. A im dale) tym będzie lepiej, im dłużej będzie trwał kurs, tym ciaśniej zawią- 
żą się węzły koleżeństwa, tym większa będzie ambicja uczniów, aby nikt nie odpadł 
przy żadnym egzaminie, aby wszyscy zapisani opuścili kurs, z uprawnieniami do pro­
wadzenia samochodów. Ambicją naszą jest zdobyć uprawnienia kierowcy, aby w 
brygadach SP zawarczały tysiące samochodów, przy odgruzowaniu Warszawy « Wro­
cławia, przy budowie trasy W—Z, przy budowie naszych portów, przy pracy nad 
odbudową nowej Polski — Polski dobrobytu. Uczymy się tu, aby wkład państwa na 
nasze szkolenie oddać Ojczyźnie stokrotnie, aby pracować na polu, na które się obec­
nie tak wielki nacisk kładzie, na polu rozbudowy motoryzacji. Pod takim natchnie­
niem pracujemy, takie cele mamy i nie wątpimy, że tak szlachetne założenia dopro­
wadzą nas do jak najlepszych wyników.

junak Skąpski Mieczysław.

drowy, pojemności 2545 ccm, o ma­
ksymalnej ilości obrotów 2000 na 
minutę, wyposażony jest w pompę 
wtryskową „Bosch“ z regulatorem 
próżnio w; m. Pompa ta jest budo­
wana specjalnie do wozu osobowego. 
Silnik nie posiada podgrzewaczy, ma 
natomiast specjalne urządzenie w

rurze ssącej ułatwiające rozruch. 
Wóz produkowany był w tatach 
1937-38. Jako wóz użytkowy na 6 
osćb, był przeznaczony do dłuższych 
jazd z niewielką przeciętną szybko­
ścią. Odznaczał się bardzo powolnym 
przyśpieszeniem i stosunkowo du­
żym zużyciem paliwa (około 16 li­
trów).

Traći się wyczucie szybkości.
Na asfaltowej szosie — pusto. W oddali widać je­

dynie wóz chłopski zdążający w naszym kierunku. 
Trzyma się „przepisowo" — prawej strony.

Zbliżamy się do niego.
Prowadzi Leo na Sokole, a za nim reszta w stu­

metrowych odstępach. Jesteśmy wszyscy odrętwieni 
długą, nieprzerwaną jazdą.

Koń ponosi.
Skacze na środek drogi, mało nie przewracając wo-
Na dziesięć metrów przed Sokołem.
Za późno na hamulec.
Leo gwałtownie skręca w prawo... na boczną mu­

rawę
Dodaje gazu.
Przemyka się w ostatnim momencie, tuż przed dy­

szlem.
Chłopcy w przyczepce jak na komendę pochylają 

się
Będą jeszcze z nich motocykliści
Koniec dyszla przeskakuje parę centymetrów nad 

ich głowami.
Nam, nadjeżdżającym z tyłu, wydaje się że — u- 

derzvł.
Nie opodal miejsca wypadku zatrzymujemy się.
Leo jest cokolwiek blady i oddycha głęboko iak 

po ciężkiej pracy.
— No. ale udało mi się — mówi — Centymetr, 

włos, ułamek sekundy a wtedy strach pomyśleć
PRZY BLASKU KSIĘŻYCA

Grają motory
Przed wyległymi w aleje mieszkańcami Częstocho­

wy przelatują w wieczornym zmierzchu motory z Ło­
dzi. Warszawy, Olsztyna, Gdyni. Włocławka. Wyszko-

Głównymi ulicami raz no raz defilują sznury zrze­
szonych motocyklistów. Ze wszystkich miast Polski 
ciągną dr Oświęcimia w żałobnej pielgrzymce patrole, 
sztafety, wycieczki

Motocykliści pragna oddać hołd ofiarom faszyzmu, 
schylić czoła na miejscu najpotwornieiszvch w dziełach 
ludzkich kaźni oraz zadokumentować swym masowym 
udziałem w Dniu Zwycięstwa — wole walki o pokój.

Na stacjach benzynowych awantury Zabrakło pa­
liwa Cena benzyny u pokąlnych handlarzy fantastycz­
na

Kioski z napojami chłodzącymi oblężone, w restau­
racjach nełno..

Po krótkim namyśle ruszamy z postoju, przemy­
kamy =ie przez miasto i prujemy pełnym gazem wspa- 
rliałą „kostką" do Katowic, gdzie wjeżdżamy o 11 w 
nocy.

Skrzynka
P om ysłów

MECHANICZNE PODNOSZENIE 
MOTOCYKLA NA STOJAK

W iele trudu, zwłaszcza przy cięższych  
m aszynach, spraw ia nam  ustaw ianie m oto­
cykla na stojak.

Możnaby jednak to ułatw ić przez zasto­
sow anie przy stojaku zębatki i  sprzęgiełka  
z wyłącznikiem , połączonego m echanicznie 
z silnikiem  w  ten sposób, że pracujący sil­
nik na luzie, po naduszeniu na wyłącznik, 
uniósłby autom atycznie m aszynę i posta­
w ił na stojaku.

MECHANICZNY STARTER 
U MOTOCYKLA

Zastosowanie elektrycznego rozrusznika 
u m otocykla, zwłaszcza lżejszego litrażu 
jest  utrudnione ze względu na m ałą pojem ­
ność akum ulatora. Można jednakże w yko­
rzystać ciężar m aszyny w  tym  celu.

M ianowicie siła  opuszczania m aszyny ze 
stojaka może nam  posłużyć jako rozrusz­
nik za pomocą zastosow ania odpowiedniej 
przekładni trybowej, łączącej stojak z  ko­
łem  zamachowym .

W ystarczyłoby w tedy po zainstalow aniu  
powyższego urządzenia nadusić na guzik, a 
maszyna autom atycznie opadnie ze stoja­
ka zapalając nam silnik  siłą sw ego ciężaru.

St. strz. Nowak Władysław, 
kreślarz konstrukcyjny budowy maszyn.

M nożnik 7 — ?
Ob. Ryszard z Garwolina zapytuje, czy 

słuszne jest, że  po częściow ym  spaleniu  
ubezpieczonego wozu ciężarowego, PZUW  
na pokrycie kosztów 80 000.— zł remontu 
wypłaciło zaledw ie 700.— zł.

Sądzimy, iż zaszło tu duże nieporozumie­
nie, gdyż, jak nam wiadomo, koszty PZUW 
pokrywa przeważnie w 75 — 85%. Żaden 
mnożnik 7 nie istnieje, jak piszecie nam. 
Miarodajne jest przy obliczaniu, ile wóz 
kosztował przed wojną i ile obecnie. Przy 
obliczaniu cen naprawy bierze się pod u- 
wagę głównie ilość roboczogodzin i mate­
riału zużytego przy remoncie.

„ARBEIT MACHT FREI"

Z proporcem klubowym, w białych kombinezonach 
wjeżdżamy wąską, asfaltową drogą na teren zjazdu.

Przed stolikiem kontrolnym biało-czerwone flagi.
W oślepiającym blasku wiosennego słońca widać, 

jak na dłoni, rozległy plac przed obozem, zapełniony 
setkami maszyn.

W powietrzu zapach spalin, wciskający się natręt­
nie w nozdrza.

Z trudem znajdujemy wśród gmatwaniny motorów 
właściwe miejsce postoju.

Po zaparkowaniu motocykli czujemy się, jak w 
rojnym, gwarnym ulu. Lawirujemy wśród gąszcza ma­
szyn i ludzi... Odnajdujemy wreszcie stolik z pamiątko­
wymi plakietami. Przychodzimy dosłownie w ostatnim 
momencie. Na godzinę przed zamknięciem zjazdu za­
brakło plakiet.

O godzinie 12 min 30 przed wejściem na teren mu­
zeum w Oświęcimiu ustawiają się czwórkami poczty 
sztandarowe i delegacje z wieńcami Za nimi — przy­
byli z całej Polski uczestnicy zjazdu.

Przekraczamy bramę obozu ze sławetnym napisem 
„arbeit mach frei".

Za podwójnym rzędem kolczastych, izolowanych 
drutów ogarnia uczucie powagi.

Żwirowa ścieżka chrzęści pod stopami maszerują­
cych w skupieniu i ciszy motocyklistów z całej Polski. 
Kilka lat temu tak samo chrzęścił żwir pod nogami 
wkraczających na teren obozu.

Tak samo szli — z całej Polski...
Towarzyszył im wtedy nienawistny, gardłowy 

krzyk oprawców faszystowskich.
Teraz panuje cisza
Przeogromna cisza panuje na terenie obozu.
Jest, zdaje się. zawieszona w powietrzu snuje się 

między blokami, kładzie się na bujnych trawnikach 
okalających poszczególne budynki, przeplata kolczaste 
druty ogrodzenia.

Cisza śmierci.

Wracając po zakończeniu uroczystości i zwiedze­
niu obozu tą sama drogą, zatrzymałem się na chwilę.

Ktoś zakłócał spokój
Zatrudnieni przy remoncie jednego z bloków nie­

mieccy jeńcy pokrzykiwali coś wesoło i śmieli się Ja­
kaś pani zwróciła na to uwagę napotkanemu strażni­
kowi Ten poszedł uspokoić

Ruszyłem dalej i znów zatrzymałem się Ten na 
pozór nic nie znaczący wypadek urósł mi nagle w my­
ślach do symbolu Do groźnego memento.

Niemcy śmieją sie
Słychać śmiech ich w całei EuroDie
Nadbiega rechot odradzającego się faszyzmu za. 

chodnio . niemieckiego, któremu dobrze poczęło się 
dziać w ..imperialistycznym gronie" pod czułą opieką 
anglosaskich kapitalistów.

Na gruzy zniszczonych miast, z trudem dźwiganych 
w odbudowie, na miejsca niedawnych katowni — nad­
biega niemiecki rechot z zachodnich stref okupacyj-

Na spotkanie mu wybiega słowo — pokój
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Zwycięzcy
W Y Ś C IG Ó W
TERENOWYCH
w K IJ O W IE

M iejski Autom obilklub przeprowadził 
tradycyjny w yścig  terenow y o nagrodę 
gazety „Młodzież Ukrainy". Z dużym  zain . 
teresow aniem  śledzili m ieszkańcy K ijowa 
przebieg w yścigów . Stokilom etrow a trasa 
przebiegała po pagórkowatym  i trudnym  
terenie. N ajlepszy czas dnia uzyskał N. 
klasie 350 ccm  na m otocyklu IŻ osiągnął 
czas: 2 gódz. 27 m in. 02 sek. Drugim  był. 
w ielokrotny zw ycięzca tego rodzaju w y ­
ścigów . Bogdanowicz („Medyk"). W  klasie  
do 100 ccm  pierw szy przybył do mety 
Kupczyk w  czasie 2  godz. 51 min. 50 sek.

W k lasie do 125 ccm  zw ycięży ł Osipow  
(„Dynam o’1) przebywając 100 km . trasę 

w  2 godz. 31 m in. 07.1 sek.
W kategorii do 750 ccm  zw ycięży ł Su- 

w arow  (..Dynamo") w  czasie 2 godz. 29 
m in. 58,2 sek.

W szyscy zaw odnicy jechali na m otocy­
klach krajowej produkcji.

elk.

GRAND PRIX 
RUMUNII

W  Bukareszcie fi bm. odbyw ają s ię  m o­
tocyk low e w yścig i o  w ie lką nagrodę R u­
m unii. W im prezie udział w ezm ą sportow . 
cy ZSRR, C zechosłowacji, Węgier, Austrii; 
W łoch, B ułgarii, Holandii, Polski oraz 
prawdopodobnie Szw ecji i A nglii. Odbędą 
się  dUa w yścigi w  kategorii m aszyn w yś­
c igow ych do 600 ccm. Polskę reprezentują 
w  kat. w yścigow ej: D ąbrow ski Jerzy i 
Żym irskl A ndrzej oraz w kat. sportow ej 
Brun Stanisław .

S P O R T  M O T O R O W Y

U l ^ d r i / n a r n d n u P
WYŚCIGI ŻUŻLOWE

mz P R Ó B I E

W ubiegłą niedzielę na Masaryko- 
wym Stadionie w Pradze stanęli do 
wyścigów żużlowych najlepsi zawod­
nicy z Czechosłowacji, Francji, Au­
strii i Szwecji. Niestety zabrakło 
wśród nich reprezentantów Polski, 
mimo tego, że na miesiąc przed za­
wodami prasa czeska reklamowała 
Polaków, a wyjazd dwóch naszych 
żużlowców był postanowiony. Nie do­
pełniono formalności paszportowych 
i ponieśliśmy przez to poważną stra­
tę. W obecności 362 tysięcy widzów 
Szwedzi pokazali w Pradze wspaniałą 
technikę jazdy.

Nasi chłopcy mogliby się czegoś w 
Pradze nauczyć.

W klasyfikacji indywidualnej zwy­
ciężył Thompson — Szwecja przed 
Rossakiem. Trzecie i czwarte miejsce 
zajęli Szwedzi — Simens i Langerson. 
Piąte Seberka — Czechosłowacja. 
Austryjacy i Francuzi uplasowali się 
na dalszych miejscach.

Jol.

SAMOCHODOWY
BIEG N A  PRZEŁAJ

ARMII RADZ1EC-

Zdjęcie górne przedstawia zwy­
cięzców wyścigu terenowego w 
Kijowie Nowikowa i Bogdano­
wicza. Obaj ci zawodnicy zaj­
mują czołowe miejsca na liście 
zwycięskich sportowców moto­

rowych Zw. Radzieckiego.

W Pradze zakończono przygotowawcze  
rozm owy uczestników  czeskich w XXIV  
sześciodniów ce FICM, która odbędzie się  
od 12 do 17 w rześnia w  Szkocji. Czesi po  
osiągnięciu pięknych w yników  w  X XII, 
w 1947 i X X III, sześciodniów ce w  1948 ro­
ku w  Italii, szykują bardzo starannie sw e  
m aszyny, celem  osiągnięcia jak  najlep­
szych w yników  i sukcesów  dla czeskiego  
przem ysłu m otocyklowego Fabryka Jaw a i 
Ogar zgłosiła już 11 m otocykli, w  tym  5 
Jako zespół narodow y —  Trophy, 3 o  Srebr­
ną Wazę, 3 o  nagrodę fabryczną. Fabryka  
CZ ogłosiła 8 m aszyn, nie przewidując z e ­
społu Trophy. M otocykle CZ-125 posiadać 
będą now e czteroprsekladniow e skrzynie  
biegów. Fabryka M anet im prezy tej n ie  
obsadza sw ym i m otocyklami.

23 km  od M oskwy z in icjatyw y tow arzy­
stw a „Trud" i Centralnego Klubu K ierow ­
ców  przeprowadzono sam ochodow y bieg  
na przełaj. Trasa w yścigu była bardzo róż­
norodna. M aszyny szły po w yboistych w ie j­
skich drogach, m usialy przeciąć dw a brody 
i  pokonać szereg w zniesień.

B ieg odbyw ał s ię  dla sam ochodów oso­
bow ych POBIEDA na dystansie 20 km.

Od startu prowadziła m aszyna nr 31. 
N astępnie dochodzą do niej num ery 32 i  35.

M ały zryw  w  stronę rzeki i  koła m aszy­
n y  wrzynają s ię  w  błoto. Kierowca Sobo­
lew  i m echanik M aślaków (nr 31) robią 
w szystko co w  ich m ocy, aby ruszyć w 
dalszą drogę. M inęły ich w tym  czasie 
d w ie  Pobiedy. Zjaw ia s ię  również nr 36 z 
kierowcą Fiedułowem . Ten błyskaw icznie  
wybiera m iejsce przeprawy i śm iało w jeż­
dża w bród. Pobieda lekko bierze prze­
szkodę i dąży w szybkim  tem pie do mety. 
Zbliża s ię  finisz. F iedułow  śm iało i  szybko 
jedzie serpentynam i. M eta. Chorągiewka 
sędziego. T łum y publiczności owacyjnie  
w itają  zwycięzcę. Kierowci Fiedułow  i m e­
chanik Sidorow przebyli ciężką trasę w 
czasie 31 m inut 11,5 sek.. tj. ze średnią 
szybkością 38,4 km . N ależy zaznaczyć, ze 
żadna Pobieda biorąca udział w  w yścigu  
nie  uległa uszkodzeniom, co św iadczy o 
w ielkiej w ytrzym ałości radzieckich sam o­
chodów  i w ysokiej technice jazdy kierow ­
ców.

N astępnie na tym  sam ym  teren ie odbył 
się  w yścig terenow y sam ochodów ciężaro­
w ych. W kategorii m aszyn Gaz-51 zw ycię­
żyli kierow ca Iw anow  i m echanik Jerm o-

łajew . Przebyli oni 40 km  w  1 godz. 54 min. 
56,6 sek. Drużynowo zw yciężyli kierow cy  
C entralnego N aukow o-B adaw czego In sty­
tutu Transportowego, jadący na m aszy­
nach, które przeszły 80 tys. km  bez rem on­
tu (!).

K onkurencja dla m aszyn Zis-150 zakoń­
czyła s ię  zw ycięstw em  m aszyny nr 16 z za­
łogą Pim ienow  i Saw astjanow . W ynik na 
40 km 1 godz. 22 m in. 26,8 sek.

S U K C E S Y  M O T O C Y K L IS T Ó W

K O Ł C H O Z U  im. B U D I E N N E G O
WIEŚ POSTĘPOWA PRZODUJE W  SPORCIE

m otocyklistów  Odessy. N a starcie zjaw iły  
się  drużyny DOSARM , Dynam o, Burza. 
Spartak i trzy drużyny kołchozu im . Bu- 
deinnego, który w ystaw ił 12 zawodników. 
W iększość zawodników  kołchozu składała  
się  z byłych żołnierzy frontow ych —  o b ec . 
nie najlepszych stachanow ców.

Tłum y w idzów  obserw ow ały trasę w y­
ścigu. prowadzącą wzdłuż morskiego 
brzegu. N a dystansie 86 km (4 okrążenia) 
w yw iązała s ię  ostra w alka m iędzy moto­
cyklistam i. O gólny zachw yt w zbudzili mo­
tocykliści kołchozu im . Budiennego, bio- 
rący udział po raz pierw szy w  tego  rodza­
ju im prezie, okazali oni w ysoką klasę o-  
panowania m aszyn i doskonalą orientację 
w  trudnych terenow ych warunkach. Przed 
czw artym  i  ostatnim  okrążeniem  n a  czoło 
w ysunęła s ię  drużyna Dynam o i pierwsza  
drużyna kołchozu. W skład drużyny D y­
nam o wchodzili: m istrzowie U krainy: B o- 
jarczuk, Ouzlenko i Babiacińskl. Czas 
dw óch najlepszych z .Dynama" w ynosił 
2 godz. 53 m in. 24 sek. Czas pierwszej 
drużyny kołchozu, która zajęła il-g ie  
m iejsce w ynosił 3 godz. 25 m in. 29 sek. 
111-cle m iejsce uzyskała 2-ga drużyna D y­
namo, a  lV -te  2-ga drużyna kołchozu im. 
Budiennego. Następne V. m iejsce 3-cia  
drużyna Kołchozu. . , , .

Zw ycięskim  drużynom  „Dynamo i koł­
chozu im . Budiennego zostały wręczone  
nagrody przechodnie ufundowane przez 
redakcję gazety „Czarnomorska Komuna".

W dorocznym w yścigu terenowym  o na­
grodę gazety „Cza rnom orska Komuna" 
w zięło  udział pięćdziesięciu najlepszych

Zalecany w  konkursie „ZK" jako kandydat na zw ycięzcę -  H enek Herbert P„ .  
goń K atow ice na sw ojej DKW 125 w  czasie w arszaw skiego w yścigu ulicznego.

P i e r w s z a  E l i m i n a c j a  Ż u ż l o w a
P i e r u r T y  j t a r t  cl L u b l i n i e

dniu 15 maja na nowym torze żużlo- 
w Lublinie odbył się czwórmecz żuż- 
między drużynami RKS Skra - Okę- 

GKM, DKS z Łodzi i Tramwajarz —

względu na charakter imprezy, która 
dowala o spadku z I Ligi Żużlowej, 
i były bardzo ostre, czego dowodem 
wypadek, jakiemu uległ łódzki zawod- 
Kołeczek.
sstety nikt ze startujących nie osiąg- 
pecjalnych wyników — najlepszy czas 
enderowski — 1:42. Przyczynił się do 
mierny tor zbudowany na torfowisku 
przelotny deszcz, dzięki któremu wy- 
przeciągnęły się do godziny ósmej

W klasyfikacji zespołowej pierwsze i dru­
gie miejsce zdobył RKS Skra — SM Okę­
cie 67 punktów 1 Gdański KM — 48 pkt. 
Spadły z Ligi Tramwajarz — Łódź 45 pkt. 
i DKS Łódź — 21 pkt.

Duża różnica punktów między pierw­
szym a drugim miejscem tłumaczy się do­
skonałą formą zawodników RKS Skra — 
Okęcie, którzy przebywają na obozie w 
Lublinie prowadzonym przez czeskiego 
trenera Szeberkę.

Klasyfikacja indywidualna:
Morawski — RKS Skra - Okęcie 20 pkt., 

Zenderowski — RKS Skra -  Okęcie 18 p., 
Kwaśniewski — RKS Skra -  Okęcie 16 p., 
Nikitin — GKM 15 pkt.

Zawody obserwowało około 4 000 osób.

D a l s z e  r o z y r y u k i  te  B t i d y o j z c z c j i
Na stadionie miejskim w Bydgoszczy 

odbyły się eliminacyjne wyścigi motocy­
klowe o wejście do Ligi Żużlowej. Już 
w dzień przyjazdu czołowych zawodni- 
ków-żużlowców stolica Pomorza żyła pod 
znakiem sportu motocyklowego, a warkot 
maszyn wzbudzał zainteresowanie miesz­
kańców.

Udział w wyścigu wzięły 4 zespoły: 
„Skra—Okęcie", Warszawa, „Ogniwo" — 
Łódź. „Związkowiec" — Gdańsk i bydgo­
ska „Gwardia”. Niestety bydgoska „Gwar­
dia" nieawansowała do 1 Ligi, a to z po­
wodu niewyrównanego jeszcze poziomu 
tej reprezentacji. Ulubieńcy bydgoszczan 
Bonin i Buda („Gwardia") są już bez­
sprzecznie dobrymi żużlowcami, nato­

miast słabszy okazał się Srubowski, który 
wycofał się po 1 biegu. Tomaszewski zaś 
i Szmańda nie są w stanie konkurować 
jeszcze z czołowymi żużlowcami. Pierwsze 
miejsce dzięki wyrównanemu zespołowi 
zajęta Skra Okęcie — Warszawa osiąga­
jąc 61 pkt. 2-gie miejsce „Ogniwo" — 
Łódź 56 pkt. 3-cie miejsce Gwardia — 
Bydgoszcz 45 pkt. 4-te miejsce Związko­
wiec — Gdańsk 27 pkt.

Najlepszy czas dnia uzyskał Bonin 
„Gwardia" — Bydgoszcz i Kołeczek „Og­
niwo" — Łódź. Czas obu 1,48 minuty, zdu­
miewając swą techniką ja^y- Ogółem 
odbyło się 20 biegów.

L Nelkowakł
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Kapitan sportowy OZM-Sląsk Włady­
sław Pietrzak jest nie tylko „starym" dzia. 
łączem w sporcie motocyklowym, ałe rów. 
nicż najlepszym sprawozdawcą radiowym 
jmprez motorowych. Warszawski wyścig 
o mistrzostwa Polski był jego jubileuszo­
wym, 50 występem przy mikrofonie. Skła­
damy mu więc gratulacje i... udzielamy 
głosu na dalsze 50 sprawozdań

ż e j c i / a

Zjazd delegatów oddziałów AP ustalił 
nowy skład Zarządu Głównego, który 
tworzą członkowie wybrani ponownie a 
więc: Kossowski, Wiesław. Hcyne Tadeusz, 
Olechnowicz Eugeniusz, Sawczyk Józef, 
Solski Paweł, Radzikowski Janusz i nowo 
dokooptowani:

Gadomski Kazimierz, Loth Edward. 
Urbanowski Bohdan, Sokołowski Zenon, 
Rakowski Romuald.

W związku z mającym się odbyć sfuzjo.
waniem Automobilklubu z Polskim Zwią­
zkiem Motocyklowym w Zjednoczenie Mo. 
torowe RP wyłoniła się kwestia członkow­
stwa w Federation Internationale de I'Au­
tomobile, w  A liance International de Tou. 
rlsm e oraz w  FICM. Członkowstwo P ol­
ski w  tych organizacjach motorowych po­
winno być utrzymane nadal i celem naj­
bliższych prac Zarządów Gł. AP i PZM 
będzie znalezienie formy zjednoczenia na­
szych organizacji motorowych bez utraty 
osobowości prawnej i tym samym przyna. 
leżności do podanych wyżej organizacji 
międzynarodowych.

CWAGł SUIOCHUDZIABZE:

JEDNODNIOWA JAZDA KONKURSOWA
W roku bieżącym, zgodnie z pla­

nem, odbędą się trzy jednodniowe 
jazdy konkursowe dla kategorii 
sportowej 111 — U — 1, a następnie 
dla kategorii mistrzowskiej.

Pierwsza jazda konkursowa dla 
kategorii III-ej odbędzie się w War­
szawę 12 czerwca br. Jest to konku­
rencja otwarta dla wszystkich. Mo­
gą w niej brać również udział kie­
rowcy na samochodach państwo­
wych, zgodnie z zezwoleniem Rady 
Ministrów z dn. 7 maja.

Eliminacje powyższe znajdują się 
w ramach programu sportowego za­
twierdzonego przez GUKF.

Głównym zadaniem imprezy jest 
wyszkolenie kierowców i przygoto­
wanie ich do koleżeńskiego współ­
zawodnictwa,

Samochody biorące udział w im­
prezie będą podzielone na trzy ka­
tegorie:

do 1200 ccm 
od 1200 do 2200 ccm 
ponad 2200 ccm.

Prócz jazdy okrężnej (80 km) 
przewidziane są próby:

1. jazda terenowa,
2. próba zręczności,
3. badanie techniczne wozu,
4. próba zrywu i hamowania,
5. zmiana koła zapasowego.

Odbycie z wynikiem pomyślnym
powyższej eliminacji daje prawo do

P O R T

W Y Ś C I G  N A  U L I C A C H

Sekcja Motocyklowa Klubu Sportoweg 
o „Gwardia - Wisła" zorganizowała w dniu 
7 maja pierwsze w tym roku wyścigi ulicz 
ne. W Krakowie przyjął się zwyczaj urzą­
dzania wyścigów ulicznych w sobotnie po 
południe, co jak wykazuje doświadczenie 
daje zadawalające wyniki.

W wyścigu startowała elita motocykli­
stów okręgu krakowskiego z Bębenkiem i 
Blachaczkiem, „weteranem" Sędzimirem 
na „nieśmiertelnej" Motosakoche oraz z wi­
cemistrzem P olsk i Wolffingerem na czele. 
Wolffinger dowiódł, że reprezentuje w 
chwili obecnej wysoką klasę jeździecką i 
będzie niewątpliwie bardzo groźnym rywa­
lem w tegorocznych rozgrywkach o tytuł 
mistrzowski. Uzyskał on w Krakowie naj­
lepszy czas dnia.

Najwięcej jednak emocji licznie zgroma­
dzonej publiczności dostarczył bieg w kat. 
powyżej 350 ccm. Na starcie znaleźli się 
m. in. Sędzimir, Koprowski na świetnie 
przygotowanej przez inż. Nawratila wyści­
gowej NSU oraz Górski z Zakopanego na 
BMW 600. Liczono się bardzo z zawodni­
kiem zakopiańskim, szczególnie po jego 
bezapelacyjnym zwycięstwie w międzyna­
rodowych Wyścigach zimowych w Zakopa­
nem. Z drugiej strony szybsza maszyna 
Koprowskiego oraz własny teren (Górski 
i Sędzimir startowali bezpośrednio po przy- 
jeździe z Zakopanego bez treningu) prze­
mawiały za zwycięstwem krakowianina.

Również poważny kandydat konkursowy 
■>ZK", Milewski — Unia Poznań, Udziela 

się on tylko w kat. 250 ccm na NSU.

Już po starcie Górski odbiera jednak pro­
wadzenie i utrzymuje się na pierwszym 
miejscu przez 6 pkrążeń. Ale dopingowany

stawania do konkurencji na katego­
rię 11-gą sportową.

Bliższe dane z dokładnym regula­
minem imprezy do nabycia w Auto­
mobilklubie (Warszawa, Nowy 
Świat 35).

WYŚCIGI O MISTRZOSTWO 
BYDGOSZCZY

Na Stadionie Miejskim odbyły się zawo­
dy motocyklowe o mistrzostwo Bydgosz­
czy, zorganizowane przez bydgoską „Gwar­
dię".

W dwóch kategoriach zostały rozegrane 
zawody: maszyn turystycznych i specjal­
nych żużlowych. W kategoriach maszyn 
od 125 ccm do 500 ccm z przyczepkami. 
Obfity program zgromadził na Stadion ty­
siące widzów.

Mistrzostwo miasta zdobyli zawodnicy 
ZS Gwardia Bydgoszcz. Brawurową jazdę 
pokazał Szczurowski, osiągając doskonały 
czas na maszynie DKW 125 ccm, przebył 
on pięć okrążeń w czasie 2:45,0 min. Ulu­
bieniec Bydgoszczy — Bonin niestety biegu 
nie dokończył na skutek defektu maszyny.

W kategorii maszyn turystycznych do 
125 ccm 1) Flanc — 4:13,2 min., do 200 ccm 
— 1) Piłat 3:15,0 min., 2) Wożniak 3:15,2 
min., do 350 ccm — 1) Wyrębelski 3:23,0 
min., 2) Gendaszek 3:27 min., 3) Śmigiel 
3:42 min., do 500cc m — 1) Przybyłka 2,57 
min. Na motocyklach z przyczepkami zwy­
ciężył Błajda w czasie 3,28 min. W wyści­
gu maszyn wyścigowych zwyciężył Cha- 
łupczak (Związkowiec Inowrocław) 2,43 
min., ustalił on najlepszy czas dnia. W bie­
gu tym Bonin uzyskał silną przewagę, ale

przez tysięczne tłumy Koprowski wychodzi 
w 7 okrążeniu na czoło przed Górskim i 
Sędzimirem i już do końca biegu nie daje 
wydrzeć sobie prowadzenia. Stosunkowo 
niski czas zwycięzcy przypisać należy wy­
padkowi, jakiemu uległ Górski oraz przej­
ściowemu defektowi maszyny Koprowskie­
go. Niemniej jednak żaden z poprzednich 
biegów nie wypadł tak ciekawie widowi­
skowo.

Sekcja motorowa „Gward - Wisła" jest 
bardzo młoda. Jednak po raz pierwszy od 
wielu lat udało mi się być świadkiem wzo­
rowo przeprowadzonej imprezy. Gęsta sieć 
megafonów informująca licznie zgroma­
dzoną publiczność wzdłuż trasy biegu, 
szpalery MO, utrzymujące w ryzach na 
trudnej trasie znanych z niekarności wi­
dzów krakowskich, brak dłużyzn, tak czę­
sto niestety spotykanych na zawodach mo­
tocyklowych, umiejętne wypełnienie luk w 
koniecznych przerwach między biegami 
koncertem doskonałej orkiestry milicyjnej 
oraz, co najważniejsze, idealny spokój i o- 
panowanie samych organizatorów — wszy­
stko to świadczy o wysokiej klasie działa­
czy sekcji, zasługujących na uznanie.

Wyniki techniczne:
W kat do 130 ccm — 3 okrążenia:
Nowak z KS „Tramwaj" — Kraków na 

maszynie DKW 125 w czasie U m. 25 sek., 
przed Sochackim (Gwardia-Wisła).

W kat. do 250 ccm — 10 okrążeń:
Piątkowski SM „Gwardia-Wisła" na ma­

szynie PUch 250 w czasie 24 m. 20 sek., 
przed Śliwińskim i Płoszczycą (obaj z 
„Gwardii-Wisły").

W kat. do 350 ccm — 10 okrążeń:
Wolffinger z SM „Cracovia“ na maszy­

nie DKW 250 ccm z kompresorem w czasie 
15 m. 19 sek. (najlepszy czas dnia) przed 
Ogonowskim z „Gwardii-Wisły".

W kat. ponad 350 ccm — 10 okrążeń:
Koprowski Miecz, z SM „Gwardia-Wisła" 

na maszynie wyścigowej NSU - 500 w cza­
sie 16 m. 38 sek. przed Górskim Józefem 
z TKM Zakopane z czasem 16 m 58,8 sek.

R. M.

defekt maszyny nie pozwolił mu ukończyć 
biegu.

Całkowity dochód z imprezy przeznaczo­
ny na akcję zwalczania analfabetyzmu.

(L. N.)

Andrzej Żymirski (jak wjdać na zdjęciu) 
jest bardzo zadowolony ze zdobycia I. 
miejsca w wyścigu warszawskim. Podzie­
lamy jego radość i... dzielimy się zasługą 
ponieważ po trasie wyścigu Żymirski jeź­
dzi kilka razy dzjennie do .naszej Redak­
cji. (Jak wiedzą wtajemniczeni jest on re.

daktorem działu w naszym piśmie).

ż y c ia  f 9

W przededniu międzynarodowych roz­
grywek żużlowych, a ściślej mówiąc przed 
meczem Polską — Szwecja, w dniu
12.VI.49 PZM musi ustalić skład drużyny 
państwowej. Dlatego też w pierwszym 
dniach czerwca, na torze żużlowym RKS- 
Skra w Warszawie, odbywa się parodnio­
wy obóz eliminacyjny dla najlepszych żu­
żlowców polskich. Udział w nim biorą: 
Smoczyk, Siekaiski, Maciejewski, Kole, 
czek, Kwaśniewski. Krakowiak, Zendrow- 
ski, Najdrowski, Olejniczak, Draga, Szat­
kowski i Szpitalniak.

Należy podkreślić x uznaniem że obec­
nie wielka ilość żużlowców, to narybek 
młody, wyłoniony dzięki obozom trenin­
gowym 1 olbrzymiemu wysiłkowi wszyst­
kich klubów motorowych. Umasowienie 
I rozszerzenie zainteresowania sportem 
żużlowym wkroczyło w ten sposób na 
właściwe tory.

Podczas trwania obozu zawodnicy wy­
korzystają zeszłoroczne Martin-Japy i do. 
cierać będą statnio otrzymane Excelsior- 
Japy- A.Z.

Pierwsza część zamówionych przez PZM 
motocykli już nadeszła. Z drewnianych 
skrzyń, wzmocnionych okuciami metalo­
wymi, wypakowaliśmy: 9 żużlówek Excel- 
sior — Jap, 6 szybkich maszyn sportowych 
Triumph — Tiger 100—500 ccm., 8 lekkich 
350 ccm. — Triumph — 3 T de Luxe, 1 mo­
tocykl wyścigowy Triumph — Grand Prix.

„Zastrzyk" ten podniesie znacznie po­
ziom i atrakcyjność imprez motorowych 
w obecnym .sezonie. Oczekujemy z nie­
cierpliwością na wykonanie reszty zamó­
wienia i nadesłania rasowych wyścigówek.

V-prezes sportowy PZM — W. Kosow­
ski w uznaniu położonych zasług na polu 
zbliżenia motorowego Polski i CSR. zo­
stał mianowany członkiem honorowym 
związku zawodników czeskich (Svaz Za- 
yodniku RCS).

ZaNEROWNiCA
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P r o d u k u j  T Ł O K I  i  P I E R Ś C I E N I E  
W y k o n u ją :  R e m o n t y  s i l n i k ó w

W y le w a n ie  i  w y t a c z a n ie  p a n e w e k

WARSZTATY SAMOCHODOWE
F r. O P A L I Ń S K I

W a r sz a w a , O k o p o w a  10 

W yk on u je w s z e lk ie  rem onty  s iln ik ó w  c z tero  i  d w u ta k to w y ch . 
D o r a b ia n ie  ło ż y sk  ro lk o w y ch  d o  w a łó w  k o rb o w y ch  MOTOCY­
KLOWYCH sa m o c h o d o w y c h  i  D-K.W . o ra z  sz lifo w a n ie  b lo k ó w  
i  d o r a b ia n ie  tłok ów .

PIERŚCIENIE tłokowe SW O R ZN IE  TŁOKI
surowe i obrobione do wszelkich marek 
samochodów, motocykli i silników stałych 

W ielki asortyment! Szybka dostawa!

B iu ro  T e c h n ic z n o - S a m o c h o d o w e  
Inż. GUSTAW ROTHERT Warszawa, JASNA 10

„ A U T O -S K Ł A D "
STEFAN SEIFRIED

W rocław , ś w id n ic k a  10

Sprzeda^^zęśc^^amochodowycJLisSlSSSSSSiL

Wkrótce ukaże się nakładem Wydauinii twa
MON „Prasa Wojskowa" książka pod tytułem

„M O TO CYK L"
Książka ta jest przystępnym podręcznikiem dla szerokich rzesz motocy 
klistów zarówno amatorów jak i fachowych kierou ców; obejmuje pod­
stawowe wiadomości teoretyczne, opis budowy działania poszczególnych

zespołów i całości motocykla oraz przepisy obsługi.
Objętość około 400 str. z 369 ilustracjami.

Skład Główny — Wojskowa Księgarnia Wysyłkowa
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 11 
Główna Księgarnia Wojskowa 
Warszawa, Al. Szucha 16
Główna Księgarnia Wojskowa 
Łódź, Piotrkowska 47

________________________________________________________________

Wszystkim kierowcom pojazdów m echanicznych pragnącym uzu­
pełnić i pogłębić swą wiedzę zawodową poleca się następujące 

wydawnictwa:

1. T. CLAR — Silniki pojazdów mechanicznych
2. K. SURDYKOWSKI, O. ENOCH i CZ. WOJTOWICZ -  Podręcz­

nik kierowcy pojazdów mechanicznych.
3. W. RYCHTER — Zasady obsługi nowoczesnych samochodów. 
DO NABYCIA: w Wojskowej Księgarni Wysyłkowej

Warszawa, Krakowskie Przedmieście II 
w Głównej Księgarni Wojskowej 
Warszawa, Al. Szucha Nr 16 
i Łódź, ul. Piotrkowska Nr 47 
i innych księgarniach.

Otrzymaliśmy na skład nowe wydania:

Historia W szechzwiązkowej Komunistycznej Partii ri- 
(Bolszewików). Krótki kurs, w  opr. kartonowej 100.—

Stalin J. „O podstawach lenlnizmu" z portretem
autora, w  o p r a w ie  p ł ó c i e n n e j ........................... 100.—

„Biblioteczka Marksistowska0 — z 15 różnych
tytułów, w  b r o s z u r z e .......................................... 1.000.—

W ydawnictwo MON „Prapa W ojskowa0 
K s i ę g a r n i a  w  W a r s z a w i e  
Warszawa, Krakowskie Przedm ieście 11

Zamówienia najdogodniej przesyłać na blankietach

PK O -konto Nr. SOO8 rów nocześnie z wpłatą należności

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYŚLU MOTORYZACYJNEGO

M O T O Z B Y T
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P A Ń S T W O W E  W Y O D R Ę B N I O N E

S P R Z E D A IE

Samochody nowa i po 

remoncie, ciągniki 

i przyczepy, silniki 

zpalinowe, motocykle 

rowery

Ogumienie, czgści

zamienne do

samochodów, ciggników

motocykli, rowerów

SP R Z E D A JE

W Ł A S N E  S T A C J E  O B S Ł U G I
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E k sp ozytu ry  R ejon ow e
Mysłowice, ul. Powstańców 6Warszawa ul. Grójecka 78 

Piały stok, ul. Kupiecka 17 
bydgoszcz, ul. Dworcowa i9 
Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwaldzka $39 
Kiaków, Rynek 11 
Łudź ul. Skrzywaka 6

Poznań, ul. Skorupki 17 

Szczecin, ul. Pocztowa SS

Wroctaw, ul. Próchnika 131

Warszawa Mazowiecka 11 
Bydgoszcz, Dworcowa W 
Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 36 
Jelenia Góra, ul. Stalina 15 
Kraków, ul. Rynek 11 
Łódź, ul. Piotrkowska lOZa 
Poznań, ul. Paderewskiego 8 
Szczecin, ul. Pocztowa 33

Czytajcie
P R Z E G L Ą D

S A M O C H O D O W Y
obj. 100 str.

Cena egzemplarza 200 zł. 
Wpłata prenumeraty na kon­

to PKO Łódź 54ooo

„ZA K I E R O W N I C Ą "  
W Y D A W N ICTW O  M O N  
„ P R A S A  W O JS K O W A "  
R E D A K T O R N A C Z E L N Y  
WILAMOWSKI ZBIGNIEW kpt. 
A D R E S  R E D A K C J I  
W A R S Z A W A  
UL. FILTROWA 2/4, POK. 418 
T E L. 89400, W E W N 172 
A D M I N I S T R A C J A  
W A R S Z A W A  
A L J E R O Z O L I M S K I E  55 
D R U K. Z G. P. W. NR 1 
Nr. zam. 914. B-78507.
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